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OB WYDAWNICTWA.
Ze zbliżającym się nowym kwartałem upra

szamy naszych czytelników o rychłe odnowie
nie przedpłaty, która wynosi:

W Krakowie: Na prowincji:
Kwartalnie . . 4 złr. Kwartalnie . . 5 złr.
Do końca roku . 12 złr. Do końca roku . 15 złr.

Przyjaciół Głosu Narodu uprasza- 
szamy uprzejmie, aby uwiadomili swoich zna
jomych, iż każdy z dn. 1 kwietnia nowoprzy- 
stępujący abonent otrzyma całkiem bezpłatnie 
początek powieści „Monte-Leone1, a zaś za 
dopłatą 35 ct. prawie dwa tomy w formacie 
książkowym powieści „ Mała księżniczka^ 
która wychodzi w naszym dodatku nadzwyczaj
nym.

Po ukończeniu powieści „Monte -Leone“ , 
zacznie wychodzić wielka powieść oryginalna 
Józefa Rogosza p. t.: „Król borów" i gór“, 
osnuta na tle tradycyj huculskich i sławnego 
wodza opryszków, Dobosza.

Abonenci Głosu Narodu mogą pre
numerować po cenie zniżonej, mianowicie za 
90 ct. kwartalnie Mody paryskie , które, po
cząwszy od 1 kwietnia, będą wychodziły nie 
raz na miesiąc, jak dotychczas, lecz dwa razy 
tj. każdego 1-go i 15-go wraz ż dodatkami kro
jów i powieściowemi. Prenumeratę na Mody 
paryskie  prosimy przysyłać wraz z prenume
ratą na Głos Narodu.

Ponieważ pismo nasze jest stale wyczer
pane, przeto prosimy spieszyć się z zamówie
niami.

„Humoreski“ Teodora Smolarza, drukowane w na- 
szem piśmie, w} szły w osobnej odbitce i abonenci 
Głosu Narodu mogą je nabyć w naszej Admini
stracji po 30 Ct. za egzemplarz. Cena księgarska 
wynosi 60 ct. Na koszty posyłki należy dołączyć 5 ct.

Z KRAJU.
Z  prowincji dnia 1 kmietnia.

II.
Wracam do onej wsi. której stan obecny i da

wny prawdziwie choć tylko lekko nakreśliłem. Cóż 
ją, pytam, do takiego doprowadziło stanu? Oto naj
zupełniejszy brak opieki duchowej. Złożyły się rze
czy tak, że prawie w tym samym roku t. j. w r. 
1860 ksiądz ruski przeniósł się na inną parafję a 
Polacy tejże wsi otrzymali własnego proboszcza. 
Lecz, smutno to i ciężko powiedzieć, tak nowo przy
były duszpasterz obrz. greckiego, jak i słabego 
zdrowia ksiądz łaciński, najzupejniej minęli się 
z powołaniem swojem: pierwszy cały oddany go
spodarstwu i kłopotom rodzinnym; drugi książkom 
i nauce rzeczy niemających żadnej styczności z teo- 
logją; obaj też zapomnieli o pracy parafjaluej. By
ły tam nabożeństwa w święta i w niedzielę i nauki, 
ale takie to wszystko martwe i bez ducha. Były 
chrzty i ślnby, pogrzeby i pisania metryk, ale nic 
więcej ponadto, co konieczne i urzędowe. Kate
chizacji w szkoie i poza szkołą, nauk owianych 
ciepłem wiary, tchnących miłością, do ludu zasto
sowanych, do jego pojęć i potrzeb brakło — na
leżytego przygotowania dzieci do Spowiedzi św. 
i Komunii św., zajęcia się ojcowskiego parafjanami, 
użycia i wyzyskania tych wszystkich środków, ja
kie powołanie kapłana - proboszcza nastręcza, tego 
wszystkiego zabrakło. Tak dziwnie jakoś złożyły 
się rzeczy w jednej i tejsamej wsi, w jednym i 
tymsamym czasie, jakby dla namacalnego uwido
cznienia i pokazania światu, co się stać może z pa- 
rafją, z ludem, gdy mu braknie życia duchownego 
i opieki religijnej. A gdy ten stan potrwał lat nie

spełna 30 — oto na co gmina zeszła. Baz jeszcze po
wtarzam, że na stwierdzenie prawdziwości stanu 
rzeczy w owej gminie z przed laty i obecnie, mogę 
odwołać się na wielu świadków.

Pytam teraz dalej: niech mi kto przeto powie 
i wyjaśni, co zrobiła i co zdziałała owa szkoła od 
tylu tam lat istniejąca i według wszelkich zasad 
szkolnych zorganizowana? To chyba, że więHsza li
czba ludzi umie czytać, ale cóż to pomogło i co 
to sprawiło? To chyba, że Przyjaciel ludu znalazł 
tam przystęp siejąc jad nienawiści i rozgoryczenia. 
Dobrą jest umiejętność czytania, ale to zależy je
szcze od tego, kto i co czyta — a sama w sobie 
nauka czytania, pisania i rachunków, jeszcze ni
kogo zdaje mi się, a już najmniej naszego chłopa 
nie zbawi ani uszczęśliwi; jak nie zbawiła owej 
gminy, o której właśnie mowa. A nie ona jedna 
taka, takich dziesiątki, a może i setki, zwłaszcza 
we wschodniej połaci kraju. Bo tam widiimy, wi
dzimy jamo jak na dłoni, że mimo szkół, zwięk
szonej liczby sądów, żandarmów i wołania: „Oświa
ta! oświata!“; gdy opieka duchowna słaba, albo 
zupełnie zaniedbana, sama tam nędza, opuszczenie, 
ciemnota, występki. Bo człowiek, to stworzenie 
Boże — więc tylko Bożemi nadewszystko środ
kami, Bożem światłem, Bożą łaską, Bożemi praw
dami oświecone, kierowane, podtrzymywane, pro
wadzone powołaniu swemu odpowiedzieć może.

To też z prawdziwą pociechą serca o onej gmi
nie jeszcze to dodam ; że kiedy trzy lata temu 
przybył tam młody i gorliwy Kapłan, jako pro
boszcz łaciński, kiedy w imię Boże z całą gorą- 
cością duszy oddanej świętemu powołaniu zabrał 
się do pracy, poczęła tam zn̂ Sw świtać jutrzenka 
lepszej przj szłości. Zabrał on się gorliwie do szko
ły, do Katechizacji; w zeszłym roku zaprosił Mi
sjonarzy i odprawiono misję dla ludu, przyczem 
zaprowadzono bractwo wstrzemięźliwości, a w cza
sie misji niemało nastąpiło pojednań między pro
cesującymi się i po waśnionymi; wiele zerwało się 
niegodziwych związków i t. d. Założył on K óIko 
rolnicze, sklepik i Czytelnię, zabronił (o ile to 
było w jego mocy) po karczmach wesel, muzyk 
i hulatyk — i odtąd jakby kto nowe życie tchnął 
w tę część gminy z Polaków złożoną. Zdumiony 
byłem, widząc zeszłego roku w niedzielę nabity 
kościół, czego dawno nie widziałem; za to zasta
łem puste karczmy i nie słyszałem ani gwałtów, 
ani hałasów pijackich, nie spotkałem także chłopa 
jadącego z żydami w niedzielę do miasteczka. Za
pewne jeszcze długo i wytrwale będzie musiał 
pracować ów kapłan, ale to pewna, że zdziała 
wiele, owszem, on już w tych latach trzech nie
spełna sam jeden zdziałał więcej, niż byłyby osią
gnęły cztery szkoły o 44 nauczycielach 'i więcej, 
niż dziesięć sądów, a nawet stu żandarmów!

Ale to me każdy zrozumie, ani zrozumieć ze
chce. Znam wioskę, owszem wieś dużą w górach, 
w Jasielskiem, od niepamiętnych czasów religijnie 
zaniedbaną (szkoła istnieje tam od lat 20), a stau 
jej taki pod każdym względem, że chyba murzyni, 
to jeszcze cywilizowani wobec jej mieszkańców. 
Od lat czterech pracuje tam z całem poświęceniem 
młody kapłan: proszę zaglądnąć i zobaczyć, jaka 
zmiana już w kilku Jatach; ale rozpoczął on od 
uczenia znaku krzyża św. i pacierza, bo i tego tam 
nikt nie umiał dobrze; musiał wzywać i prosić 
i upominać, żeby parafjanie czesali się i myli idąc 
do kościoła i wypierali sobie bieliznę 1 Chodząc po 
tak zwanej kolendzie z chaty do chaty, dawał 
wskazówki co do utrzymywania mieszkań, porząd
ku, czystości i t. p. Założył Kółko, sklepik, Czy
telnię, teraz myśli o rekolekcjach dla parafji. — 
Znam innego proboszcza na dużej parafji, z kilku 
gmin się składającej, który w przeciągu trzech lat 
trzy wioski należące do swej parafji z żydów oczy
ścił! To zresztą spotykam na każdym kroku. Gdzie 
tylko kąpłani wierni swemu powołaniu, oddali się 
pracy, tam zdziałali więcej, niż wszystkie instytu
cje wołające: „Oświaty! oświaty!“ Jedna ośmio lub 
piętnastodniowa misja w danej miejscowości zdzia
łała więcej, niżby to osiągnęło 15 szkół i 15 są
dów i 15 urzędów podatkowych i 15 posterunków 
żandarm er j i !

Hic Rhodus, hic salta! Nie mówię, że tamto

wszystko niepotrzebne, owszem, et illud faciendum, 
ale et hoc non omittendum. Ale raz jeszcze powta
rzam : przypisywać sądom, szkołom i t. p. naprawę 
wszystkiego złego i zupełne uzdrowienie, to, jak 
powiedziałem w pierwszym liście, zabobon!

I trudno zrozumieć, czy ci, od których to za
leży, którzy tu zaradzić i dopomódz mogą, czy, 
mówię, tego nie rozumieją, czy rozumieć nie chcą.

Idzie gdzie o postawienie koszar wojskowych, 
dzieje się to 4 la  minutę, ale gdy gdzie idzie o 
danie kapłana jako wikarego staremu proboszczo
wi, chociaż gwałtowna w parafji zachodzi tego 
potrzeba, ile zachodu, starań, ile instancyj! Chciała 
przed dwoma laty gmina łacińska w dyeeezji lwo
wskiej (nie pomnę nazwiska), o dwie mile od ko
ścioła oddalona, wybudowawszy kościół i budynai, 
otrzymać stałego kapłana; c. k. referent dla spraw 
duchownych w Namiestnictwie odpowiedział, czy 
zrobił uwagę, „że nie uznaje się potrzeby utwo
rzenia tam parafji". W dyeeezji przemyskiej spra
wa utworzenia kilku koniecznych parafij, mimo, że 
ludzie kościoły i budynki pooudowali i dotacje zło
żyli, mimo nalegań władzy duchownej, latami się 
ciągnęła — w jednej lat 30 — w innych jeszcze 
się ciągnie.

A misje, te cudowne, rzekłbym, odnawianie 
gmin, parafij, okolic całych — te najzupełniej tru 
dem, pracą i kosztem kapłanów się odbywają — 
i będą się odbywały — mimo zupełnego braku po
mocy skąd inąd, bo kapłani znają ich wartość. 
Wniesiono przed laty trzema w tej mierze sprawę 
w Sejmie i pamiętamy dobrze, na jaką tam nutę 
trzej mianowicie radykali ruscy przy tej okazji 
śpiewali. Nieboszczyk (Panie świeć nad duszą je 
go !j Oteó Naumowicz musiał się w grobie prze
wrócić na ów wniosek — g w ałt: Jezuici będą la- 
tynizowali! Uchwalono 3000 złr. — Dobre i to. — 
że konsystorze przyjęły tę jałmużę dziadowską — 
niby odczepne — to chyba tylko dlatego, że może 
komu kiedy lepiej się oczy otworzą i pomyśli o sku- 
teczniejszem poparciu zbożnej sprawy.

Z pociechą duszy i na pochwałę duchowieństwa 
powiedzieć należy, że to, acz nieliczne na tak wiel
ką pracę — oddaje się jej gorliwie — przynajmniej 
w zachodniej części kraju. Praca duchowna — je 
dynie zbawiająca znajduje coraz więcej sobie odda
nych i wśród duchowieństwa ruskiego — chociaż 
dużo, dużo tam jeszcze wody upłynie, nim „poły- 
tyka“ ustąpi na drugi plan, a na pierwszym stanie 
powołanie kapłańskie w duchu Chrystusowym.

__________  S. W.

Hr. Gołuchowski i „Wotaniści*.
Wiedeń 1 kwietnia.

(L is t oryginalny Gtosu Narodu).
(<?). Przy sposobności rozpraw we francuskim se

nacie, nad zagraniczną polityką gabinetu Bourgeois, 
spowodowaną zapytaniami wystosowanemi do rządu 
przez senatora Bardous, stwierdzono w pośredni 
wprawdzie, lecz nie mniej przeto jasny i dobitny 
sposób, wielki sukces austro-węgierskiej polityki za
granicznej Interpelujący rząn senator Bardoux po
dniósł przede wszy stkiem, iż położenie europejskie 
zmieniło się od kilku miesięcy znacznie na nieko
rzyść Francji, idącej ręka w rękę z Rosją, a więc 
przeciw trójprzymierzu. Ujawnia się to mianowicie 
w chińskiej, a jeszcze więcej w egipskiej sprawie. 
Dotychczas szła Anglja, antagonizująca z Niemca
mi sam opas. Niemcy częstokroć prowadziły polity
kę własnej ręki, szczególnie tam, gdzie szło o prze
ciwdziałanie polityce Anglji, wskutek czego zdarza
ło się pomimo trój przy mierzą, iż Niemcy znajdo
wały się po stronie Francji i Bosji bez swoich so
juszników tak, iż w grupowaniu się mocarstw wy
twarzał się stosunek trzech przeciw dwom, podczas 
kiedy obecnie dzieje się przeciwnie. Trójka (Francja, 
Rosja, Niemcy) zmieniła się w dwójkę (Francja, 
Rosja) a dawniejsza dwójka (Austro-Węgry, Wło
chy) stoją obecnie nietylko w pełnej siie trójprzy- 
mierza, a więc i co do pozaeuropejskich spraw ra 
zem z Niemcami, lecz nadto w ugrupowaniu mo
carstw zaszła co do stosunku jeszcze tu bardzo wa
żna zmiana, iż obecnie przeciwko dwom (Francji 
i Rosji) stoi czterech (Austro-Węgry, WTłochy, Niem
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cy i Anglją). Senator Barduux szczególny położył 
na to nacisk i to był też jego główny argument 
przeciw polityce zagranicznej obecnego gabinetu 
francuskiego, w szczególności co do sprawy rgipsiuej 
względnie angielsko-egipskiej wyprawy do Dongoli, 
przeciw sudańskiemu państwu Derwiszów.

Zgodne postępowanie trojprzymierza z Anglją 
w sprawie egipskiej, albo raczej skonsolidowanie so
lidarności trojprzymierza i wzmocnienie jego sta
nowiska przez osiągnięcie porozumienia z Anglją, 
oto właśnie sukces anstro-węgierskiej polityki za
granicznej, sukces wcale znacznj usiłowań dyplo
matycznych hr Gołuchowskiego, cel jego podróży 
do Berlina uwieńczony pomyślnym skutkiem.

Wobec tego taktu śmiesznemi v dawaó się mu
sza ujemne oceny działalności hr. Gołuchowskiego 
przez austijacką prasę niemiecko-narodową, pocho
dzące jedynie z ślepej jej nienawiści do Polakow. 
Na ten temat popisał^ niektóre organy kultu „W  o- 
tana" iście smalone duby, niedorzeczności, na które 
najlepszą odpowiedzią jest lekceważące milczenie. 
Nie wspominałbym o tem wcale, gdyby pod tym 
względem nin zaszła smutna okoliczność, iż pier
wszym który w jednym z tych orgarow — Ost- 
deutsche Rundschau — w równie niedorzeczny jak 
nikczemny sposób wystąpił przeciw „polskiej" po
lityce zagranicznej Austro-Wegier, był renegat pol
ski, dr Molin z Cieszyna, ten sam, który za pier 
niądze polskie kształcił się w Krakowie i udzielo
na1' pomocy polskiej, polskiemu miłosierdziu, całą 
swoją ma do zawdzięczenia kaijerę. A co za bez
czelność jeszcze wypisać swe nazwisko, jak to 
uczyaił dr Molin pod artykułem, osnutym na zło
śliwych zmyśleniach, kłamstwach, niskich denun
cjacjach i widocznej chęci szkodzenia Polakom wo- 
góle w sposób delatorski. Artykuł wymieniony pi- 
sary był z taką nienawiścią, iż z jego powodu 
skonfiskowała wiedeńska prokuratorja ow numer 
Ostaeutsche Rundschau.

Narodowcy niemieccy kompromitują właściwie 
3Woją w pełnem sło wa znaczeniu głupią, a zupełnie 
bezsiluą opozycję przeciwko hr. Gołuchowskiemu, 
tylko samych siebie. Złość len nie sięga bowiem 
nawet stóp ministra spraw zagranicznych, którego 
stanowisko byłe i jest najsilniejszem, obecnie tem 
więcej, gdy polityka jego odnosi sukcesy.

Inny organ niemiecki, umiarkowańszej barwy 
narodowej, zrobił polityce hr. Gołuchowskiego za
rzut z powodu zmiany stosunków w Bułgarji. Za
rzut ten jest także najniosprawiedliwszyni i niczem 
nieuzasadnionym, ponieważ hr. Gołuchowski otrzy
mał, że się tak wyrażę, nowo wytworzone położe
nie w Bułgarji w spuściźnie po swoim poprzedni
ku w urzędzm, hr. Kalnokym. Nowe położenie 
w B u łgarj., zainaugurowane upadkiem Stambuło- 
wa, było tegoż upadku nieuniknionym wynikiem. 
Jeśli Stambułów n.o mógł być (trzymanym, to 
chyba jedynie wina ówczesnego ministra spraw za
granicznych, hr. Kalnokyego. Hr. Gołuchowski bvł 
wtedy posłem austro-węgierskim w Bukareszcie, 
miał swój ograniczony zakres działania dyplomaty
cznego , tylko przy dworze króla rumuńskiego, 
a z Bułgarią naturalnie nie stał w żadnym zwią
zku, ani nawet w żadnej z nią nie pozostawał sty
czności

Prozelici kultu Wotaua pcwinni żarem brać się 
przedewdzy stkiem męirzej i zręczniej do rzeczy, 
gdyż obecna ich opozycja przeciw kierownikowi 
austro-węgierskiej polityki zagranicznej naluży do 
zakresu farsy.

Z  K R A  J ' .
Rybna d. 1 kwietnia.

(L ist oryginalny Głosu Narodu),
Korzystając z uprzejmego zaproszenia Głosu N a

rodu, pragnę podzielić się z jego Czytelnikami wia
domościami z pola walki, wprawdzie niezamorskiej, 
lecz ciężkiej walki o kawałek chleba, o który rolni
kom naszym, osiadłym w zapadłei dolinie między pa
górkami, w najdaiszym kącie powiatu krakowskiego 
coraz bardziej trudno I Trudność ta pochodzi już to 
fctąd, że gdy przed pół wiekiem jeden Kawałek ziemi 
żyw ił jednę rodzice, dziś ten sam kawałek musi ży
wić dziesięć takich samych rodzin — albo "tąd, że 
zarobków w miejscu nie ma, przemysł domowy wcale 
nierozwinięty, procenty od pożyuzek, celem p ikryoia 
niedoborów i procesy zabierają znaczny Laracz, wre
szcie, że lwią część dochodów pochłania propinacja 
i inne handle żydowskie, któ-e w ostatnim dziesiątku 
lat rozmnożyły się z jednego do czterech. Od tego 
punktu kulminacyjnego zaczyna się reakcja i ta k : 
przed pięciu *aty założyło Tow. oświaty ludowej Czy
telnię, a prowadzenia tejże podjął się p. St. Sędera. 
starszo nauczyciel tutejszej szkeły; w rok potem za 
“taranem księdza proboszcza Ignacego urzechowskiogo 
i tutejszych nauczycieli, zał iżono „Kółko rolnicze", 
a wkrótce sklepik chrześcijański tegoż Kółka i acz 
kolwiek założono go w skromnych rozm iarai ih, gdyż 
złożono tylko 248 złr. u dzidami, ale kierowany umie
jętną i staranną ręką przez p. Stan sława Sęderę, 
rozwinął się znakomicie, zysku |c gorące poparcie 

-miejsoowyoh mieszkańców, którzy zaopatrują się we 
wszystkie potrzeby w tym sklepiku

W ciągu czteroletniego swego istnienia Kółko 
mogło zakupić trjer do czyszczenia zboza dla użytku 
członków za 75 złr , a obecnie ofiarowało na odno
wienie W. Ołtarza miejsc, kościoła 450 złr. Nasi 
zaś koszerni ? spółobywatcle, nie mogąc znieść bla- 
skn powodzeni a chrześcijan, wynieśli się w połowie 
i dziś dwa ich domy zamKnięte stoją pustką, trzeci 
prawie zneutralizowany, został jeszcze tylko jeden 
najsiiorszy i naisilniejszy, handlujący słodkiemi wód
kami, towarami łokciowemi, kolonjalnemi i t. p.

Tutejszy wójt atoli, w piśmie wystosowanem do 
władzy, twierdzi, że temuż współobywatelowi uader 
źle się powodzi, i biorąc go w chrześcijańską swą 
opiekę wnosi, by mu w podatkach ulżono, żeby zaś 
e. k. skarb uszczerbku nie poniósł, proponuje obłoże- 
n.e sklepiku Kółka sprawiedliwym podatkiem, aby zbyt 
prędko w pierze nie porastał!! Niestety, życzenia sza
nownego wójta pozostaną tylko życzeniami, gdyż wła
dze, dzięki Bogu, niesprawiedliwości nie popełnią i 
nim cokolwiek przedsięwezmę, zasięgną wpierw in- 
formacyj u poważnych osób tu. na miejscu.

Dodatkowo nadmienię, że Tow. wstrzemięźliwości, 
zaprowadzone przez JE. Ks. Biskupa, pomyślnie się 
rozwija, a propinacja zaczyna się cieszyć świeżem po
wietrzem, sam zaś pan propinator błogim spokojem.

Z sąsiednich parafij dochodzą nas głosy, że gdzie 
tylko odlyły się misje również przez jE . ks. Biskupa 
zarządzone, tam znów jakby „morowe p iwietrze" prze
leciało nad. propinacjami Oby tą drogą szły wszystkie 
gminy chrześcijańskie!

z e  Ś w i a t a .
Paryż dnia 30 marca.

(L ist orfjfeta lny Głosu Narodu).
Dymisja ministra spraw zagranicznych Berthelota. 

stała się iaktem dokonanym. Chociaż wszyscy pizy- 
jęli ją  bez zdziwienia, zrobiła jedaak pewne wraże
nie. Słynny chemik nie cieszył się sympatją preze
sa ministrów i pan Bourgeois skorzystał z jego nie
zręczności w sprawie wyprawy angielskiej do Don
goli, aby jednem pociągnięciem pióra, wykreślić go 
z listy czynnych ministrów. Berthelot przeszedł w sta
ły, ale niezasłużony otan spoczynku i nikt go me 
żałuje i za nim tęsknić nie będzie. Swoją drogą, 
francuski premjer, postępuje iak autekrata. Jakkol
wiek od czterech tygodni rządzi bez większości sena
tu, a w Izbie deputowanych, w rozprawie nad poda
tkiem dochodowym, otrzymał zaledwie kilkanaście 
głosów więcej i to dzięki intrygom zakulisowym, 
uważa s.ą jednan za pana losów Francji. Prezydent 
Faure jest manekinem w jego rękach i brat Bour
geois, przy pdmoo^ lóż masońskich, u^aża się za 
wezwalezonego. Bliski spostrzegasz inaczej jednak się 
zapatruje i dzisiejsze ministerjum nigdy nie byłe tak 
bliskiem runięcia, jak obecnie. Proces Dupasa skom
promitował je fatalnie, a podatek dochodowy w ca
łej Francji, wywołał opozycję. Lrda chwila, Izba 
wypowie swoje ostatnie słowo i pan Bourgeois wraz 
z kolegami, pójdzie aa zieloną trawę.

Jak dalece podatek dochodowy jest niepopularny 
w całym kraju, wystarczy przytoczyć fakt następu
jący : mer Mars/lji Flesseles, znany socjalista, w ko
mun kacie urzędowym, zawibdomił dzienniki, że lu
dność nie chce podpisywać wyaazu dochodów i zmu
szony był ogLsić plakatami, iż podatek nie jest je
szcze stanowczo uchwalony i prawdopodobnie nigdy 
nie będzie.

KardyDał-arcybisk”p paryski, zezwolił na wysta
wienie korony cierniowej Jezusa Chrystusa, przywie
zionej ongi przez króla Ludwika św. w kościele 
Notre Dame de Paris, przez cały Wielki Tydzień. 
Najdroższa ta relikwja świata chrześcjańskiego, zam
kniętą jest w kuli kryształowej, przyozdobionej dja- 
mentami i innemi drogiemi Kamieniami.

Sędzia Rempier dostał obłędu umysłowego z nad
miaru pracy. W paryskim sądzie karnym jest zale
dwie 36 sędzi 5w śledczych. Ludzie ei, przeciążeni 
są robotą, bo zbrodnie, oszustwa i kradzieże, mnożą 
się w sposób niesłychany. Każdemu z nich przy 
dzielają po kilkadziesiąt spraw i trzeba rzeczy? iście 
posiadać wielką siłę fizyczną i niezamąconą inteli
gencję, aby godnie sprostać zadaniu. Pan Rempier 
nie jest wyją.kiem i nie jeden z jego towarzj szy 
przebywa już w Charenton. Dziennik podniesły alarm 
i minister sprawiedliwości Rijard obiecał zaradzić 
złemu.

Znakomita artystka teatru komedji francuskiej, 
panna Bartot, z powodu zdrowia nadwątlonego, usu
wa się na dłuższy czas ze sceny

Alfons Daudet ze swojego romansu „Mała para- 
fja", wykroił sztukę. Utwór jeszcze w tvm roku bę
dzie przedstawiony w teatrze „Vaudeville“. Główną 
rolę odegra panna Hading K . W .

Na półwyspie Apenińskim.
Wrażenia osobiste spisał

J Ó Z E F  R O G O S Z -
(Ciąg dalszy).

— A z  doktorem co się s ta łe ?
— Doktór stanąwszy w Turynie, udał się z naj

większą flegmą do Sulimy i w pięć minut stosun
ki między nimi tak się ułożyły, że na nowo zo
stali dobrymi przyjaciółmi. Jeden drugiego po
trzebował i dlatego się trzymali...

— Ale skąd pau masz wiadomości tak szcze
gółowe ? — zagadał Karol, któremu cała opowieść 
dość bajeczną się wydawała.

— Od samego Tripplina, którego przypadkiem 
poznałem w Genui, a który jak pałkę zaloje, śmier
telny grzech wypowie. Mieszkając dłużej we W ło
szech, niejednej jeszcze rzeczy o nich się dowie
cie. Ale dosyć już tych wspomnień,,,z któiemi za
poznałem was nie z przyjemności, lecz dla weszęj 
przestrogi. Patacie, już druga, jak to czas leci! 
Zbierajmy się, bo inaczej przed wieczorem nie sta
niemy w Suzie.

Wybiegliśmy na dwór, dążąc ku Włochom.
Poznańczyk uie przesadzał. To, co nam powie

dział o tych awóch osobistościach, mogło być naj
istotniejszą prawdą. Nieraz później nazwiska Su
limy i Tripplina, lekarza przybocznego księcia, obi
jały mi się o uszy, a zawsze łączyły się z niem, 
opowieści o najrozmaitszych sztuczkach, jakie pła
tali. Dla oderwania uwagi Dobłażliwego czytelnika 
od monotonnej podróży przez nagi szczyt góry, po
wtórzę je  tu w krótkości.

Su Km? spędził w Turynie przeszło rok. Znał 
wszystkich członków uiaia dyplomatycznego, bywał 
u Cavoura na objadach a na balach w pałacu kró
lewskim. Jakiego rodzaju przemysłem żył wtedy, 
tego już nie wiem. Wypadek chciał iednak, że pe
wien maguat polski, dobrze widziany na dworze 
sardyńskim, przyjechał w tym czasie do Turynu, 
a zobaczywszy podejrzaną osobistość, jak zuchwale 
szastała się po najpierwszych salonach, ostrzegł 
przed ma wszystkich. W  mgn1 m u oka przed Su
limą i Tripplinem zamknęły Się bramy pałaców, 
poczem ebadwa otrzymali rozkaz od dyrektora po
licji, aby coprędzej opuścili granice królestwa. Rząd, 
chcąc uniknąć skanualu, nie kazał ich uwięzić. 
Jeśliby mnie kto zapytał iakim cudem tego ro
dzaju oszustwa mogły tak długo udawać się cu
dzoziemcowi w państwie tak porządne administao- 
wanem jak kró^stwo Sardyr skie — odpowiedział
bym, że działc się to w latach, gdy Cawour z Ga
ribaldim wypędzali Bur bonów, gdy w myślach i na 
ustach każdego była Italia unita, gdy uwaga ogó
łu była nierównie więcej skierowaną na sprawy ze
wnętrzne, niż wewnętcznn, gdy nareszci 5 dc Turynu 
zjeżdżało się krocie cudzoziemów, z których jedni 
brali czynny udział w pracy około oswobodzenia 
Włoch, a drudzy grab rolę niemych w idzów. Rząd, 
zabierając się do dzieła tak olbrzymiego, protego
wał cudzoziemców, chcąc cały świat mijó po swo
jej stronie. Tylko wśród fermentu szumowiny na 
wierzch wypływają.

Rozkaz policji doręczono Sulimie i jego leka
rzowi. Radzi meradzi zaczęli się zbierać, ale przed 
samym odjazdem dal; jeszcze nauczkę jakiemuś 
księciu marokańskiemu, który w towarzystwie kilku 
dygnitarzy przyjechał odwidzić boską Itauję Sulima 
zaprosił natychmiast p">ganina na objad a gdy po
tentat afrykański tak się ududlał szampanem, że o 
bożym świecie zapomniał, wyłudził od niego kil
kanaście tysięcy franków, i tej samej nocy wyie- 
chał z Tripplinem do Genui, z (stawiwszy w do
datku p< ganinowi, który po objadzie spal ze swy
mi dygnitarzami w sali jadalnej, niesłychanie słony 
rachunek za objad. Marokańczyk, wytrzeźwiwszy 
się, zapłacił, a rachunek schował na wieczną pa
miątkę.

Kilka lat nasi panówiS włóczyli się po Wło
szech, wszędzie próbując szczęścia. Raz zrobili na
wet wycieczkę do Szwajearji, gdzie bez pieurędzy 
kupili od jakiegoś jegomości stare zamczysko. Na 
propozycję Sulimy właściciel zamku podjął się go 
własnym kosztem przebudować. Kilka miesięcy kar
mił obu kupców i odświeżał ruderę, a gdy robota 
była na ukończeniu i zbiizał się termin wypłaty 
nowi nabywcy czmychnęli bez śladu.

Jeden z urzędników prefektury bolońskiej opo
wiedział mi następujący epizod

— Pewnego dnia wpada do prefektury jakiś 
jegomość, żądając, by go wpuszczono do prefekta, 
Urzędnik, który siedział w przedpokoju, zapytał 
nieznajomego, jakiby m uł interes. — „Jestem pol
ski emigrant, książę Sulima i potrzebuję p.eniędzy 
na drogę do Neapolu". Urzędnik me choiał jakoś 
temu dać w'ary. Wszczęła się sprzeczka Sulima 
rwał się gwałtem, a gdy urzędnik zatarasował 
drzw i sobą Suiima tak go w twarz uderzył, że ten 
aż się wywrócił, poczem prince wszedł bez opo
wiedzenia się do biura prefekta. W pięć mmut tak 
prefekta otumanił, że ten nietylko z funduszu dy
spozycyjnego dał mu znaczniejszą kwotę, ale nad 
to zgromił wypoliczkowanego urzędi'ka, że śmiał 
zatrzymywać taką znakomitość. Fakt ten tak pc- 
dj lałał na urzędnik!, że chociaż później wszyscy 
wiedzieli o oszustwie, on jeden powtarzał dobrodu
sznie

— Diavt lo ! Tak jak on mnie painął, może u- 
derzyó tylko prawdziwy książę.

iCuąg dałaby nastąpi
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P a w ia  d ’A ig r e m o n t.  (16)
(Ciąg dalszy).

— Oboje z me/żem wszj stko zawdzięczają ba
ronowi — rzekł sonie w duchu — Spróbujmy, 
js kiego roazaju jest wdzięczność tej kobiety.

— Faktem jest — powiedział — że Leon po
ważnie choruje.

Słowa te przyprawiły Sylwję o radość, aż do 
utraty przytomości nmysłu.

— Poważnie ? — powtórzyła Normandka — to 
znaczy śmiertelnie?...

— Proste następstwo.
— A ń 1 mój Boże, czy to być m oże!.. S /n  

mój stałby się panem tego majątku i baronem .. 
Nie będziemy mieli tego szczęścia!...

Doktór u.e poprzestał na tem... przeciwnie, 
chciał dośw.adczenie posunąć do końca.

— Niestety, bardzo się tego obaw'am — rzekł — 
i wątpię, czy wszelko moje starania i wysiłki zdo
łają uratować tak syna jak i matkę.

— A! — wykrzyknęła Sylwja rubasznie. — Ja 
wiem. tak... pan nie skąpisz trudu własnego w pa 
łacu Monceau... Lecz po co się tak męczyć?... 
Wszak na tej ziemi każdy ma naznaczony swój 
kres?...

— No — pcmyilał doktór — skończona ni- 
kczemnica!... Jeszcze trochę, a zażądałaby, abym 
ob gu pomogł do śmierci!...

W stał najspokojniej. Wszak widział niemało 
podobnych rzeczy.

Sylwja podała mu rękę ze sp jrzeniem wymo- 
wnem, a z w.arą w potęgę swojej piękności.

— Wszak nie powtórzysz, doktorze, tego co ci 
mówiłam?...

Uśmiechnął się filuternie i t  miną taiemniczą 
rzekł:

— Uh' możesz pani liczyć na nenie1...
Na drugi dzień, Edyta dowiedziała się o wszy- 

stkiem Uniosła się gmewem ja1, każda dusza szla
chetna . która długo oszukiwana, nareszcie otwiera 
oczy. Ze ,ta głupia i nędzna istota pragnie jej 
śmierci, to i jszcze było jej obojętnem!... Lecz pra
gnąć, żeby umarł Leon, jej syn ukochany?... Po
mimo perswazji Lydji i samego Leona, Edyta me 
mogła przenieść tej m jśli

Posłała po Franciszka i po raz pierwszy w ży
ciu pozbywfzy się względem niego swej łagodno
ści i pokory, zrobiła mn scenę gwałtowną w któ
rej wyszłj na jaw wszelkie jej gorycze i urazy ser
deczne

Od czasu choroby żony i syna, baron był w sta
nie ustawicznego niepokoju, któremu tylko jego 
wola żeiaznt n id o z w o l i ła  wydobyć się na ze
wnątrz. Zasadą jego było okazywać nadewszystko 
swoim chorym, najznpełnicjszą ufność w ich wy
zdrowienie.

Lecz vi głębi rozpacz jego była bezbrzeżną i 
z dnia na dzień mizerniał, starzał, niknął w oczach. 
Pytanie, gdyby taki stan rzeczj potrwał dłnżej. 
czy baron pierwszy nie przeniósłby się na tamten 
świat ?

Atoli od pewngo czcsu, doktór Palroer sam się 
uspokoił; ręczył on za Leona, który siły widocznie 
odzyskiwał. Zua.azł również, że symptomaty choro
bliwe u Edyty powoli ustępowały.

— Uspokój się, przyjacielu — rzekł na kilka 
dni przedtem do Franciszka — teraz już mogę 
ręczyć za wyzdrowienie Leona!,.. Co do barono
wej. ta pozostanie słabego zdrowi*, wymagającego 
starań bezprzestannych, ale żyć bodzie

Na te słowa baron, ton baron zimny, jakby był 
wykuty z bryły marmuru, pobladł jak śmierć i aż 
się zatoczył.

— Mój syn "ratow any!... Moja żona żyć będzie! 
— powtórzył. — A! doktorze, nie zapomnę do gro
bu tego, com ci winien !...

I zdolny j„ż do zapanowała nad uterj waną do
tąd męką, wybuchnął płaczem.

— Tam do licha ! — z»wołał stary lekarz — 
nie spodziewałem się po tobie oakiego wzrusze
nia !....

Franciszek szybko osuszył oczy, twarz mu się 
wypogodziła

— Jnż przeszło — rzekł — postępowaniem zaś 
mojem nie dam im poznać w jakiem byli niebez- 
p ieczeństwie

We iw a dni potem właśnie, Edyta pełna o- 
burzenia, opowi działa mężowi o zachowaniu się 
Sylwji.

Pun Bortb er zaczął strasznwie brwi marszczyć. 
Następnie uspokoił się jakoś.

— Wszak to wierny obraz życia? — mówił 
z uśmiechem — „Zejdź mi z drogi, mech ja na 
nią wejdę". Co (ii szkodzić mogą przekonam: tej 
osobistości? Jakto ty. Edyto, takc wzniosła i czy
sta, zwn,;asz uwagę na podobne plugastwa? Idź

dal ej drogą prostą, jak to zawsze czyniłaś, n te ni- 
kczemności zostaw w dole... w błocie!..,

Baronowa załamała ręce.
— Ja  wszystko zniosę, stanę wyżej ponad wszel

ką podłość, chciwość, życzenia nieszczęść i śmńrci, 
lecz kiedy o Syna mojego Idzie... tego nie mugę, 
nie chcę znosić !..

— Zatem co chcesz abym uczynił ?...
— Abyś żądał lub stanowczo wymagał tego, 

żebj brat twój i jego żona oszczędzili ml swojej 
obecności.

Franciszek, pochodzący z prowincji, mimo wy 
sokiej inteligencji, przechował jeszcze niektóre po
jęcia : do tych należał rozdział ostateczny z bra
tem, który nie mógł mu się w głowic pomieśció.

— Pumimo najszczerszej chęci spełnienia two
ich życzeń — odpowiedział Edycie — nie mogę 
zerwać z Ludwikiem. Ty wiesz, je  się te nie zga
dza z moim sposobem zapatrywania bię na rzeczy; 
lecz zaraz mu powiem, co o tem myślę i przy
rzekam, iż cię uchronię od codziennych odwiedzin 
jego żony. Będzie tu bywała, lecz tylko na oficjal
nych przyjęciach; uszczęśliwiłabyś mnie prawdzi
wie więcej odemnie nie wymagając.

Edyra była dobra do gruntu i nigdy nie sta
wiała Franciszku wi oporu, gdy ten przemawiał do 
niej łagodnie.

W dwie godziny później, pomiędzy braómi przy
szło do burzliwej rozprawy.

Ludwik więcej słodki i uległy niż zwykle za
wzięcie wszystkiemu zaprzeczał, utrzymując, iż je 
go żona me mogła pomyśleó, aui mówić nic po
dobnego Sylwja przecież uwielbiała E dy tę!... Ba
ronowa miała na nią wpływ tak absolutny, że on 
sam. niejednokrotnie był o niego zazdrosny!... To 
czysty wynalazek tego plotkarza doktora !...

Franciszek pozwolił wygadać się Ludwikowi, 
nie racząc nawet wdawać się z nim w rozprawy.

M ógł mieć dla niego słabość, lecz znał gc do
kładnie . Znał ich oboje i męża i jogi żonę1

I nieugięty, bez żadnych wymówek an.. slow 
raniących dodał:

— Baronowa życzy sobie widywaó twoją żonę 
o ile można najrzadziej. Jeżeli podoba się jej być 
na którem przyjęciu ofiejalnem, będzie o tem aw ;a- 
domiona listow nie; lecz po za tem, żądam, by nie 
pokazywała się tu wcale.

— Zatem wypędzisz ją  z twego domu?...
— Przesadzasz, chcę tylko by moja chora żo

na, nie miała powodu do najmniejszej, irytacji. 
Później, jeżeli me będziesz niedołęgą, jakim zwy
kle jesteś, może być, że wozystko ułoży się ina
czej.

— A jeżel1 ja me przystanę na poniżenie, na 
które nie zasłużyliśmy wcale ?

— Twoja, rzecz — odrzekł baron wruszając 
ramionami — lecz jeżefi jeszcze tyra razem bę 
dziosz robił głupstwa, przysięgam, że będę sta
nowczym.

Ludwik miał ochotę buntować się, lecz czuł 
swoją niższość. To też z sercem przepełni' nem żół
cią, wyciągnął dłoń co brata i rzekł głosem mio
dowym, a z oczami łez pełneir:

— Zanadto cię kocham, by nie poddać się na
wet niesprawiedliwej twojej woli. Stałe moje przy
wiązanie i życzliwość większe jeszcze niż były, do
wiodą ci do jakiego stopnia było iałszywom to o- 
szc-zeistwo.

Atoli przechodząc mimo apartamentu Edyty, 
kiedy opuszczał pałac, mruknął podr. ćsłszy p ęść 
zaciśniętą.

— A ch ! jeżeli kiedyś dostaniesz m’ się w ręce 
ty i twój synalek, nie wesoło wam będzie!..,

U siebie zrobił scenę onrzydliwą; mógł Dowiem 
wobec barona przeczyć słowom Sylwji, ale sam znał 
wybornie stałą myśl Normandki. Możliwość sukce
sji, o które] nie przestawała mówić, przyprawiła ją 
o zawrót głowy.

Nia wątpił też, że to, co powtórzył doktor Pai- 
mer, słowo w słowo oyło powiedzianem przez go
dną jego małżonkę.

Co do mej, przed mężem nie wypierała się by
najmniej, zadawalniając się odpowiedzią, na jego 
szamotanie się i ostre wyrzuty:

— Czy to zbrodnia, że mego syna kocham ?„.
Mąż ze złości oszalały, o mało jej nie uderzył,

mówiąc .
— Nie to jest zbrodnią... Ale to, żeby bycta- 

kiom jak ty, bydlęciem! Nie widniałem, daję sło
wo honoru, tak głupiej Indyki, jaką ty jesteś.... 
O rzeczach tego rodzaju wolno myśleć!.. Nawet 
możne robić wszystko, by dopomódz okoliczno
ściom, lecz to się cńowa dla siebie, do kroćset 
djabłów! I nie zwierza się z tem nawet własnej 
poduszce !...

I  prawie nieprzytomny z gniewu, trzasnął drzwia
mi i poszedł prosto io klubu, gdyż ograniczoność 
Sylwji więcej niż kiedykolwiek kazała mu unikać 
domu, w kt<>rym zastawał tylko wieczne zrzędze
nie, narzekania i rozmowy pospolite.

(Ciąg lali sy nastąpi).

KRONIKA.
Kraków 3 kwietnia.

. kalendarz kościelny. — Dzit, Wielk ri%t sk® 
Pankracego i Kyi z&j-da, wyznawcy biskupa, jutro ^ ie’ka 
Sobota, Izydora, biskupa-wyznawcy, — poiutrze Wielkaroc, 
Zmai.wyc-hrstanit Pańskie i Winceu_ego Fer.

Jutro, o goiz. 9 rano we wf-ystHcł kościołach k,ak. 
poświęcenie i wody, o godzinie io  Msi »w. uroczysta.

W kościele Marjackim o godzinie G la ro  śmęconie o- 
gnia, FdscLaJu i wody, poczem Msza św., o iprawiona przez 

i. k&n. J. Wojciechowskiego. Chór odśpiewa mszg A.dur, 
Fr. Schopfa.

Kalendarz myśliwski. W miesiącu kwietniu wolno polowań 
na słomki, cietrzewie i głuszo o, utopie i parlw y, oraz nu 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ochraniać należy: jePnio, kozły (rogacze), łanie, o-elęta, 
i szpiczdki, zające, lisy, boisuki, jarząbki, ł'ażan*-y, ki ropa- 
twy, przepiórki, i dżinie gołębie.

nalenda. z ryaack1 W kwietnin wolno łowić wszelkie 
ryby, jak: brzanki, brzany i cyrty; leszcz , łososie, pstrą
gi, wjgorze, czeczugi, tlónki jazie i szczupaki i raka samca.

Ochraniać należy: bolenie, lip j-n ie , wyruzuby, czopy, 
sandacze, świnki, i głowacice, jak i rak? samicę.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
djzis o godzinie 5 m inut 12. zachód przypada o godzinie 6 
minut lb , długość dnia go uzi n 13 minut —.

Ciepła stopni 2 C. ____________

Kupiąjcie tylko u chrześcijan!

Groby Pańskie w niektórych kościołach kra
kowskich odznaczają się prawdziwie poetycznem u- 
rządzeniem. D w spa, 'alszych w tym rokn może być 
zaliczony Grób Pana Jezusa w kościele Najświętszej 
Panny Marji. Piócz wielce efektownego urządzenia 
wewnętrznego, front przedstawia namiot królewski 
z ciężkiej jedwabnej materii koloru amarantowego, 
z której wyłaniają się fałdy grouustajowe. U góry 
namiotu szczyt zdobi złota korona, uświetlenio czę
ścią gazowe, częścią świecowe, artystycznie zastoso
wane, podnosi siłę wrażenia..

Z łjze n ie  życzeń Niezwykle piękna i podniosła 
uroczystość odbyła się wczoraj w krakowski sj dyrek
cji okręgu skarbowego. Naczelnik tejże dyrekcji di 
Aleksander ks. Łodzią Poniński otrzymał, jak jnż do
nieśliśmy, zaszczytne odznaczenie cesarskie, miano
wicie order żelaznej korony III kiasy Z tego po
wodu w gustownie, jakkolwiek naprędce przyDranej 
sali prtzydjalnfej, zgromadzili się wczoraj w południe 
urzędnicy filjałnej kasy krajowej i urzędu podatko
wego i cłowego, starsi komisarze straży skarbowej, 
oraż naczelnik urzędu probierczego i złożyli serde
czne życzenia swemu szefowi. Imieniem zgromadzo
nych urzędników, przemówił radca skarbu p. Jan 
Czaban w następujące słowa:

Na radosną wiadomość o zaszczytncm odznacze
niu Waszej książęcej Mości przez Najjaśniejszego P a
na, wyrażamy naszą szczerą radość, że prawdziwe 
zasługi i tym razem znaiazły uznanie u stóp tronu 
naszego monarcbv. To odznaczenie tem bardziej nas 
cieszy, że takowe spotkało osobę Waszej książęcej 
Mości, który nie tyiko jako przełożony zjednał sobie 
w stosunkowo krótkim ozasie serca nasze swoją do
brocią i szlachetnością, ale także jako naczelnik wła
dzy pozyskał u szerszej publiczności ogólue uznanie 
i sympatję. Dumni z tego zaszczytu, który częścio
wo i na nas spada, składamy nasze serdeczne życze
nia, aż oby obecne odznaczenie było dla Waszej ksią
żęcej Mości początkiem dalszych godności i zaszczy
tów.

Wzruszony do głębi książę Ponińt.*!; dzięko
wał zebranym za okazana sympatję, poczerń wypo
wiedział następujące przemówienie:

Dziś więcej niż kiedykolwiek mam powód zazna
czyć, że najwyższe uznanie Monarchy zawdzięczam 
przedewszystkiem wam moi Panowie, waszej pod ka
żdym względem znakomitej działalności. Odtąd prze 
wodniczę gronu waszemu, nie doznałem zt strony Panów 
nigdy zawodu, przeciwnie wajzą działalność, podej- 
mywaną około interesów skarbu państwa, odczułem, 
spełniliście panowie wiele zadań mozolnych i trudnych 
i położyliście znaczne zasługi okołu podniesienia po
wagi i znaczenia władr skarbowych, zabezpieczenia 
kredytu publicznego od szkodliwyen d.ań maohinacyj i 
przywrócenia prawidłowego trybu czynności w instytu
cjach skarbowych krakowskiego okręgu, inicjatywa zaś 
Krakowskiej dyrekcji dała sposobność do dalszych zarzą
dzeń w całej monarchii. Go do mej działalności, to t, rlko 
od jedii ej zasługi nie chcę się wymawiać mianowicie, że 
pragnąłem i pragnę z całego serca utrzymać w gro
nie naszem wzajemne zaufanie i niczem niezamąconą 
harmonję, oraz ożyw id koło nasze tem koieżeńsciem 
ciepłem, które wyniosłem jeszcze z naszych ław aka
demickich i dlatego schlebiam sobie, że panowie gro
madząc się dziś „koło mnie, meti Iko wyrażacie swT 
radość, iż nasza wspólna działalność doznała najwyż- 
szegc uznania, lecz że cieszycie się dowodem łaski 
Najmiłośeiwszego naszego Monarchy dla jednego z naj
bliżej wam stojących koleguw. W tej samej mierze 
cie&zyć się będę uznaniem, które, da Bóg. rychło mc- 
że będzie udziałem każdego z Panów za ich pełną za
sług działalność

Zaraz po odejściu urzędników skarbowych nadeszli 
radcy sądu krajowego i jako asesorzy sądu powiato
wego ila  spraw dochodów skarbowych w d ł_  zem
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a serdecznem przemówienia złożyli księciu Ponińskie- 
mu swoje życzenia.

Jak się dowiadujemy, ks. Poniński otrzymał bar
dzo liczne telegraficzne i pisemne z Wiednia, Lwowa, 
kr aj u i miasta, nadchodzące myczenia. Między pierw 
szym: pospieszyli z życzeniami, minister dr Juljun 
Danajewsk, z rodzmą, komendant korpusu fmp. bar. 
Albori, hr. Andrzej Potocki, radca tnnisterjalny dr 
Seweryn Kniaziołucki, szef sekcyjny w ministerstwie 
skarbu bar. Jorkaseh, radca dworu dr Zubrzycki, p 
dyrekior Slęk i w. i.

P rzykład do naśladowania Byliśmy zawsze 
zdania, że każde przedsiębiorstwo musi się powieść, 

jeźli będzie prowadzone ze znajomością rzeozy, uczci
wie i wytrwale. Publiczność, acz na każdą nowość 
patrzy z niedowierzaniem prędko postrzega, kto na 
jej zaufanie zasługuje, a gdy akieg. znajdzie chętnie 
go niem obdziela. Mleczarnia łuczanowicka nie istnie
je u nas długo, a do tego już doprowadziła, że za
potrzebowaniu nie może nastarczyć Wczoraj, w czwar
tek wieczorem, widzieliśmy setki kobiet wyczekują
cych pod drzwiami mieczami a ścisk był tam tak 
wielki, że poi "ja musiała porządek utrzymywać. 
Oby ten przykład inni naśladowali! Ktokolwiek do- 
czego s’ę bierze, niech się bierze energicznie i zawo
dowi swemu całą duszą niech się poświęci a powo
dzenie spotka go niewątpliwie.

Planty krakowskie są obecnie przedmiotem tro
skliwości ogrodnika miejskiego. Dziesiątki robotników, 
mężczyzn i kobiet pracują nad uporządkowaniem tra
wników i kwater przeznaczonych na światy. Przyznać 
należy, że ogrodnik miejski ze swoimi pomocnikami 
z każdym rokiem starają się o to, aby place miej
skich plant ozdabiać coraz piękniejszemi dyw anami 
kwiatowemi, tak miłemi dla oka, oraz wprowadzbć co
raz wspanialsze i interesujące rośliny. Nasze planty 
stają się powoli jakby ogrodem botanicznym. Ławek 
również nie brak, cboć te zajmują najczęściej żydzi ze 
Stradomia tak, ze przeciętny mieszkaniec musi ni°raz 
wyrzec się odpoczynku na ulubiouem miejscu; ale cóż 
na to poradzić, cnyba że z czasem chrześcijańska lu
dność będzie szukać odpoczynku na plantach ul. Die- 
tlowskiej, a żydki zauzurpują sobie wyłączne prawo 
do dzieła Staszewskiego.

Nim jednak żydzi całkowicie planty zajmą, zapy
tać się ośmielamy, k.edy nareszcie stanie ów obie
cany pawilon dla muzyki wojskowej? O ile nam wia
domo, uchwaliła go już dawno sekcja ekonomiczna 
i plenum Rady miejskiej, i plan wygotowało budo
wnictwo miejskie, i nawet odpowiedni kredyt uchwa
lono, tylko widocznt nie ma w Krakowie odpowie
dnio uzdolnionych majstrów, którzyby to monumen
talne działo wykonać umieli. A więc czekajmy jeszcze 
kilka lat, a może się przecie pojawi tak genjalny 
majster, który to wielkie dzieło wykona dla naszych... 
wnuków. Wszak „nieodiazu Kraków zbudowano".

Wypadek W Wiedniu. Przy robotach około t z. 
„Wenecji w Wiedniu" zawaliło się wczoraj przed wie
czorem lusztowauie, skutkiem czego kilKa osób zosta
ło poranionych. Ofiarą wypadku padł jeden z robotni
ków.

Idylle na kolei. Kilka dni temu, w Pieszburgu 
zjawiło się na stacji kolejowej siedm prześlicznych 
dziewczątek, barazo do siebie poaobnych, pod opieką 
dwóch dam poważniejszych. Każda z nich miała bu
kiet w ręku i widocznie na kogoś oozpk;wałv. Gdy 
pociąg nadszedł, z wagonu salonowego wyszedł woj
skowy wyższego stopnia wraz z żoną, którą prowa
dził pod rękę. Między dziewczątkami i parą przyby
łych nastąpiły uściski i przywitania. Matka i ojciec 
każdą z córek z rozrzewnieniem całowali i przyci
skali do serca. Liczna publiczność w pewnem odda' 
leniu przypatrywała się tej czułej scenie, byli to bo
wiem arcyksięsl wo Fryderykowie, wracający z po- 
dióży do Hiszpanji.

Ciekawe odkrycie. Dzienniki niemieckie dono 
szą, że uczony francuski, Therry, doKcnał niedawno 
przypadkiem odkrycia środka, znieczulającego skórę 
na działanie gorąca, nawet w lajwyższym stopniu. 
Przy zajęciach swoich w laboratorjum posługiwał on 
się w celach desinfekcji kwasem pikrymwym, przy- 
czem materja ta przylgnęła do jego rąk Gdy mu 
wówczas przypadkiem kropla płonącego fosforu padła 
na rękę, spostrzegł ze zdziwieniom, iz nie doznaje 
żadnego bolu. Prowadzone daiej badania wysazały 
że przez użycie kwasu p:krynowego przy lekkiej opa- 
rzelinie nietylko ból natychmiast ustaje, lecz n>e two
rzą się bąble, a leczenie zostaje przyspieszone Na 
zasadzie tego odkrycia należałoby w laboratorjaeh 
i warszt tacb, guzie oparzeni" lub spalenia częściej 
się wydarzają, trzymać w pogotowiu rozczyn kwasu 
pikrynowego, aby go w danym razi szybko zasto
sować. Ponieważ kwas ten, użyty wewnątrz, jest silną 
trucizną, trzeba więc zaprowadzić pewne środki ostro
żności.

P c: idynek z  teściem, w  Berlinie odbył się 
k ilka 'dn i km u pojedynek między rotmistrzem von 
HiihnerDein i właścicielem dóbr rycerskich yo h  Spreu- 
gerem, z których pierwszy odniósł ranę w prawe 
ramię. Niezwykłą okoliczność pojedynku stanowi, iż 
przeciwnikami byl' teść i zięć. Powodem była obra- 
za, którą teść w obecności świadków wyrządził zię

ciowi rotmistrzowi Huhnerbein. Po pojedynku mię
dzy pomienionymi, nastąpiło zupełne pogodzenie.

W elocyped kolejowy. Na kolei Mikołajewskiej 
odbyła się próba welocypedu kolejowego, który pra
wdopodobnie z czasem zastąpi drezynę, ponieważ ła
twiej nim kierować i jechać może tylko jedna osoba. 
Szybkość biegu welocypedu dochodzi do 35 kilome
trów na godzinę. Welocyped taki posiada przi rząd 
elektryczny, uprzedzający o wiorstę odległości o zbli
żaniu się pociąga, oraz aparat, wskazujący wszystkie 
szyny uszkodzone lub pęknięte.

Kroi okradziony Z Kipenhagi donoszą, że król 
Erystjan Duński padł ofiarą znacznej kradzieży. Wła
sny jego kamerdyner, odznaczający się wiernością i 
przywiązaniem, w czasie k.lkJiiastoleiniej służby, 
ściągnął ma z prywatnej szkatuły 100.000 koron. 
Z pieniędzmi temi, opuścił zamek królewski i natu
ralnie Darję. Gdy królowi doniesiono o kradzieży, 
rzeki: „Głupiec z niego skończony. W testamen
cie zapisałem mu znacznie więcej". Swoją drogą, 
zakazał go ścigać policji

R yń y W morzu Azowskiem. Gazeta Tuganr. W 
uskarża się na szybKie zmniejszane się ilości ryb 
w morzu Azowskiem, które przed laty 20 roiło się li
teralnie najdroższemu rybami. Skutkiem barbarzyńskie
go sposobu łowienia ryb, jakiego używają w naabrze- 
żnych miastach, mówi powyższa gazeta, niedługo na
dejdzie porą, kiedy ryba w morzu Azowskiem należeć 
będzie do rzadkości.

Składki. Na gimnazjum Cieszyńskie złożył H. F 
2 złr dla biednej Sławińskiej nadesłał w J złr.

W Katedrze na Wawelu wczoraj jako w Wielk' 
Czwartek sumę o godzinie 8 rano celebrował książę 
biskup ks. Puzyna. Wśród sumy odbyło się świecenie 
olejów, następnie ceremonja święcenia chieba i t- zw. 
Mandat czyli umywanie nóg starcom Tow. Dobro
czynności. Kazanie stosownie do okoliczności wygło
sił ks. Stefan Skcczyński. Książę biskup po obmyciu nóg 
starcom obdarzył tychże po bochenku chieba (jajecznik) 
i jałmużną w pięknym fioletowym woreczka.

Generał Albori komendant. I-go kurpusu, zhżył 
na ręce prezydenta miasta p. Friedleina 400 złr na 
rzecz ubogicn miasta, jako połowę czystego dochodu 
otriŁymanegu z wieczoru artystycznego w Kasynie 
wojsKowem

Święcone U państwa delegaiostwa Laskowskich 
w pałacu Spiskim odbędzie się w poniedziałek, o go
dzinie 6 wieczorem.

Grono urzędników prokuratorji państwa składało 
wczoraj swemu szefowi, p. Władysławowi Miianicho- 
wi powinszowania z powodu nadeszłej wiadomości
0 powołaniu go na posadę radcy sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. Inreniem członKOW prokura 
torii przemawiał zastępca prokuratora, radca dr Fr. 
Bujak, życząc w krótkich a ciepłych słowach nomi
nałowi jak najlepszego powodzenia na nowej] stano
wisku. Za słowa życzliwości pan Muuoich podzięko
wał serdecznie swym współpracom nikom. Opiócz tego 
odbierał p. Munnich gratulacje ze strony osób znajo
mych, między innemi od radcy Łozińskiego i dyre
ktora policji dra Z. Korotkiewiozą. Nominacja radcy 
Miinnicha prawdopodobnie ukaże się w jutrzejszej 
Wiener Zeitung.

Walne zgromadzenie T o w . prawniczego w Kra
kowie odbyło się we środę dnia 1 kwietnia o godz. 
6 wieczorem w Collegium novum, Uniwersytetu Ja 
giellońskiego. Zgromadzeniu przewodniczył prezes są 
du krajowego p. Jasiński. Po przyjęciu do wiado
mości, spiawozdaira za czas od 1 kwretnia 1893 r. 
do ońca marca 1896 r. i uchwaleniu budżetu na 
rok bieżący zgromadzenie wezwało Wydział, aby po
starał się 0 utworzenie sekcji ikouomiczrej, pono
wił usiłowania około zawiązania towarzystw pra
wniczych przynajmniej w siedzibach sądów obwo
dowych tj. w Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sącza
1 Wadowicach, zaś Tc w. prawniczemu w Jaśle prze
słał życzenia najlepszego rozwoju. Wydział ma się 
zająć przygotowaniem V zjazdu prawników i eko
nomistów polsk-ch na rok 1897 w Krakowie, dalej 
ma wejść w porozumienie z „Klubem prawników" o 
umieszczenie Tow. prawników w lokalu Klubu, wre
szcie winien przygotować odpowiednie wnioski wzglę
dem użycia funduszu na prace konkursowe i rozpi
sać konkurs na podręcznik prawa cywilnego do 
kcóca |roku 1898. Polecono taiże Wydziałowi, aby 
poruszył w Akademjl Umiejętności ułożenie dobrego 
języka polskiego urzędowego. W końcu uchwalono, aby 
Wydział sa;ął się przygoto waniem udziału był; cb 
uczniów Uniwersytetu w obchodzie jubileuszu 500 
rocznicy wznowienia Wszechnicy Jagiellońskie*, w ro
ku 1900.

Na wniosek prof Ulauowskiego przyjęto rezo
lucję: Dumagać się, aby Wydział wziął pod’ rozwa
gę, czy wydanie koięgi jubileuszowej z prae ezłon- 
kuw, nie byłoby najlepszym sposobem uczczenia Uni
wersytetu Jagiellońskiego w roku jubilsuszowym.

Po przyjęciu przytoc?ouych wmoskow zgroma
dzenie dokonało wyboru nowego zarządu. Przewo
dniczącym wybrano przez aklamację p Józefa Ja
sińskiego, prezesa sądu krajowego. Do Wydziału we
szli: dr Zoll Fryderyk, dr Kasparek Franciszek, dr

Jakubowski Faustyn, dr Schoen Bazawa Henryk, dr 
Paszkewki Franciszek, dr Wilkosz Ferdynad, dr 
Krzymuski Edmund, dr Leo Juljusz, Szurek Karol, 
Cieszyński Franciszek, dr Rosenolatt Józef, Eełciko- 
wski Stanisław, Szymk ewicz Stanisław i dr Ja
worski. Do komisji kontrolującej wybrano pp. Ta- 
łasiewicza Erazma i Bocheńskiego Józefa. Towarzy
stwo liczy 127 członków.

Zapowiedziany odczyt dra Krzyżanowskiego, „Pod
stawy filozoficzne socjalizmu" z powodu spóźnio
nej pory, odłożony został do środy, dnia 15 bm.

Szkoła luoowa. Dnia 28 marca r. b. odbyło się 
walne zgromadzenie nowo zawiązanego Iii-go Koła 
Towaiz. Szkoły Indowej. Krło to obok ogólnych ee 
lów Towarz. Szkoły ludowej będzie miało za zadanie 
zakładanie i utrzymywanie bezpłatnych wypożyczalni 
książek oraz urządzanie bezpłatnych ud szyi ów dla 
niezamożnej ludności miejskiej. W myśl tego zadania 
III Kolo przyjęło pod opiekę i zarząd dwie bezpłatne 
wypożyczalnie Książek, które istniały dotychczas p d 
zarządem osobnej sekcji przy Kole roęskiem Towarz. 
Szkoły luduwej Ustępujący zarząd złożył walnemu 
zgromadzeniu wyczerpujące sprawozdanie z dotych
czasowej działalności. Ze sprawozdania, które będzie 
wkrótce ogłoszone drukiem, wyjmujemy tymczasem 
najważniejsze daue, a mianowicie: w ciągu niespeł
na roku korzystało z wypuiycralni 1181 czytelników, 
którym wypożyczone ogółem 33053 tomy Do zarządu 
nowego Koła wybrani zostali: prof. dr Odo Bujwid 
jako przewodniczący, p. Uarja Siedlecka jako zastę
pczyni, p. Kirkorowa jako sekretarka i p. Klemen
siewicz jako skarbnik.

Odezwa. Otrzymujemy następujące pismo . Wyda
wnictwo „Ogólnego Katalogu Książek Polskich" — 
zwraca się nimejszem do wszystkich pp. literatów 
i publicystów, którzy ogłosili w oddzielnych książkach, 
lub broszurach między rokiem 1878 — 1895 jakiejkol
wiek treści pracę ażeby zechcieli przesłać łaskawie 
dokładny spis tytułów z podaniem formatu, ilości 
stronic, miejsca i roku wyjścia, nakładcy, drukarni 
i ceny, pod adresem: „Wydawnictwo Ogólnego Ka
talogu Książek Polskich" we Lwowie, hotel Europej
ski, czem niezawodnie przyczynią się do dokładności 
tej blbljografji.

Karygodna sw yw ola. Wczoraj w nocy około g. 
12, podążał uiicą św. Jana jeden z tutejszych oby
wateli — do domu. Już na rogu tejże ulicy od stro
ny Rynku usiyszał ów przecnodzień jakieś trzaskanie, 
ale nie zważaląc na to, szedł dalej. Zaledwie jednak 
uszedł kilka uroków, trzaskanie się wzmogło i tuż 
przed stopami przechodnia spadłe z ogromnym trza
skiem na ziemię paląca się masa. Puywołany kapral po
licyjny nr 190 sprawdził na miejscu, że z okna J II. piętra 
kamienicy pod 1. 2, ulica św. Jana — służba p. K. 
tutejszego kupca, zabawiała się w nocy w ten sposób, 
Ze rzucała z okna na przechc Iniów pełnemi garścia
mi tak zwane: strzelające kalki i ażeby straszenie 
prze ihodniów odbywało się z większem efektem — 
rzucano równocześnie z owemi kulkami całe pudełka 
palących się zapałek.

Można sobie wyobrazić jakiby był rezultat te] dzi
kiej swywoli, gdyby w danej chwili przeohodziia ro
dzina złożona z Kobiet, lub gdyby podażała w tym 
Kierunku esooa słabsza. Zawiadomiona o tern wypa
dku władza wdrożyła śledztwo.

Prezenta. Namiestnictwo nadało opróżnione 6 
kat. probostwo regiae collationis w Hujsku, pow. 
Dobromil, k3. Hieronimowi Kopyśoiańskiemu, dotych
czasowemu gr kat. plebanowi w Przedz.elnicy

Z pod Wieliczki piszą do nas: W gminie Bu- 
gaiu (pow. Wieliczka) w dniu 11 marca uroczyście 
otworzono Czytelnię ludową. Na inaugurację do Bu
gaju przybył, po odprawieniu w kościele parafjalnym 
w Wieliczce na ten cel nabożeństwa, czcigodny ks. 
dziekan Stanisław Twardowski w towarzystwie ks. 
Henryka Wędziehy i inspektora sokoinego Seweryna 
Udzieli. Otwarcie uświetnił ks. proboszcz serdeczną 
mową do zgromadzonych, pnezem ofiarował z wła
snych funduszów gazetkę ( Prawda) dla Czytelni. 
Słowa zacLęty wypowiedział również p. Udziela. Czy
telnia nasza powstała głównie dzięki zabiegom i sta
raniom p nauozyeiblki i kierowniczk* tutejszej szkoły 
ludowej, oraz ofiarności Tow. oświaty ludowej w Kra
kowie, które nadesłało 100 książeczek różnej treści 
wartości 40 złr. Wdzięczna rada gm nna bugajska, 
na posiedzeniu d. 28 z. r. jednogłośnie uchwaliła, 
wszystkim tym, co do pięknego dzieła czynem, ozy 
słowem przyczynić się raczyli wyrazić najgłębsze po
dziękowanie, przekonana szczerze, że do uchwały tej 
eałem sercem przystąpią liczni mieszkańcy Bugaia i 
okoucy.

Z Jasła pi.zę do nas d. 1 bm .: Do jakiej *u- 
c lwałości i arogancji dochodzą nasi najserdeczniejsi, 
dowodzi fakt następujący: Dzierżawcy tutejszej propi
nacji sprzedają piwo butelkiwe z browaru p. Klomin- 
ka w Trzcinicy pc 15 ct., podczas gdy takowe w bro
warze kosztuje 1C ct. Znaczna różnica w cenie skło
niła niektórych mieszkańców Jasła do zamówienia so
bie przy nadchodzących świętach piwa w browarze 
w Trzcinicy, zwłaszcza, że właściciel browair dostar
cza go na miejsce. Ladzie 01 oczyw’'ście zgłosili w biu
rze propinacyjnem zamów.one piwo, pc większej części 
nawet o cały dzień wcześniej, opłacając po 95 ct. od
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50 butelek. Leiiz to za mały Geschaft dl«, panów pro- 
pinatorów; oniby woleli, żeby im płacić po 15 ct 
za flaszkę. Więc co robić? Po prostu Konfiskują cały 
wóz przywiezionego p wa. a ludziom, zgłaszającym się 
po odbiór i wyKazującyui się kwitami zapłaconej na- 
leżytnści propii-acyjnej, oświadczają krótko: „tubo ja 
wim, czy to te piwy?“ Tym zasom wóz' naładowany 
piwem wraz z końmi moknie pod gołom niebem — a 
(statnie marnieją bez pokurmu i napoju. Czasby już 
najwyższy, żeby szanowny pan burmistrz i szarowri 
rajey miasta ocknęli się, bo wstyd doprawdy odda
wać wszystko: propinację, rzeźnię itd. w ręce żydo
wskie.

Zawsze oni. Dziewięciu włościan z pow’atn dą
browskiego Dostanowrło wybrać się do Ameryki, ale 
z ominięciem zwykłych formalności i — jak p-sze 
Pogoń tarnowska — znaleźli uczynnego przyjaciela 
w pewnym żydkn dąbrowskim, Który za wynagrodze
niem 18 złr. od głowy i za zwrotem kosztów podró
ży, podjął się przeprowadzić włościan przez granreę 
i towarzyszyć im aż do Hamburga. Sztuka udała mu 
się zupełnie, czem takie sobie zyskał zaufanie, że na 
jego propozycję dał mu każdy z włościan w Hambur
gu po 100 złr., aby karty okrętowe pozakupywał. Zy- 
dek wziąwszy pieniądze, diapnął. a włościanie sie Izą 
w Hamburgu bez grosza i oczeku,ą pomocy z domu 
od rodzin. Najeiekawszem jest to, że rodziny owych 
oszukanych DmigiQntów nie chcą wydać, jak się ów 
zydek nazywał. Dziwne zaślepienie!

Nowa i półka naftowa, w pierwszych imach 
-marca b. r. zawiązała się w Bchodnrcy nowa spółka, 
celem zakupna terenów do eksploatacji oleju skalnego 
pod nazwą: Spółka katolicka Pacześniowscy i Ska“, 
a siedzibą w Schodnicy. Widocznie szczęście zaczyna 
sprzyjać ncwo zawiązanej spółce, gdyż udało się jej 
zakupić naj’epsze dwa kawałki grantu w przestrzeni 
8 morgów kwadr., znajdujące się jedynie jeszcze 
w pasie naftowym w SchodDicy. Dla niez;n»jących 
stosunków schodnickich, wa'ka o teren wyaawała się 
może bajeczną. Walka o nabycie tych dwóch kawał
ków gruntu datuje się piawie od dwóch lat, o«J któ
rego to czasu różne w tym celu zawiązane spółki, 
szczególuie żydowskie, wysyłały tamże faktorów, któ
rzy różnemi sposobami i sztuczkami starau się o na
bycie wspomnianego najlepszego terenu w Schodnicy. 
Lesz na nic im się to nie przydało, gdyż właściciele 
chłopi woleli oddać swoj grunt spółce katolickiej za 
niższą cenę, pomimo, że spółki żydowskie więcej za 
-ten teren ofiarowywały.

Z parafji Płoki piszą do nas: I  znów możemy 
zanotować piękny objaw, maiący na celu amoralnie- 
nie naszego ludu i wydarcie go i  rąk niesumiennych 
wyzyskiwaczy. Oto dnia 25 marca, jako w dzień 
Narodzenia lii Marji Panny, założone zostało tuta] 
„Bractwo wstrzemięźliwości", którego członkowie w tym 

dniu zaprzysięgli, że aż do śmierci nie bgda używać 
palących trunków. Jest to dzieło ks. Antoniego Bo 
durkiewicza, miejscowego proboszcza i prawdziwego 
ojca i opiekana parafii Na uroczystość założenia miej
scowy proboszcz zaprosił ks. Michała Easprzyklewi 
c-sa, Karmelitę z Krakowa, który po odprawieniu mszy 
św., wypowiedział naukę dla ludu, zastosowaną do 
pięknej uroczystości i podniosłej chwili. W gorących 
słowach przedstawił on zebranym skutki z pijaństwa, 
u że mówił serdbeznie, szczerze, przekonywująco, świad
czy fakt, że w dniu ty m zapisało się do Bractwa 
przeszło 250 członków z nasze,, parafji, a i z innych 
do dziś dnia się zapisują. Zacnym kapłanom cześć 1

Karczma stoi pustką, nikt tam nie idzie, a żydek, 
■właściciel szynka, zachorował ze zmartwienia

Ze S tryja  piszą: W okolioy spadły śniegi. W Sy- 
nowodzka, Skolem i Ławocznem bieleją wszystkie 
szczyty

Pożar kościoła. W Dankowicach, koło Jawiszo
wic w powiecie bia,skim spali* się kościół we wto
rek dnia 31 marca o g. 3 po południa. Ponieważ 
kościół był drewirany, a ogień wybuchł zewnątrz, dla- 
t go nie zdołano go uratować.

N ieszczęśliwy wyoadek. Plac położony w Wie
dniu, przy Landstrasse, po raz już drugi staje się 
widownię katastrefy. Zwykle na nim bawią się dzieci 
w piłkę, lub w żołnierzy. We wtorek dwóch chłopców 
piętnastoletnich: Stefan Bierer i Rudolf Pistinger 
chcieli wykopać jamę pod olbrzymim kamieniem. in 
ne dzieciaki zwracały im uwagę, że kamień może się 
łatwo obsunąć, lecz zuchwali chłopcy żartowali sob.e 
z niebezpieczeństwa Nagle gła*. runął i przywalił o- 
bydwocn. Straż rabunkowa wydobyła tylko zwłoki 
pogruchotane.

Sprawa Du!szky’ego W świeżej pamięci wszy
stkich pozostaje sprawa dyrektora węgierskiej galerii 
dzieł 3ztuki, dra Karola Pulszky’ego, który dopuścił 
się znaoznyoh sprzeniewierzeń i za to osadźmy zo
stał... w szpitalu dla obłąkanych. Są jednak jeszcze 
przynajmniej lekarze w Budapeszcie; zobaczymy, czv 
są w nim także sędziowie. Lekarze, oriekli, że Pul- 
szky cieszy się jak najlep3zem zdrowiem i że w ie- 
dział doskonale co robi, obracając pieniądze publi
czne na własne cele. Sędziowie zatem radzi nie ra
dzi, musieli się zająć skandaliczną sprawą. Śledztwo 
już jest na ukończeniu. Przyjaciele PuiszKy’ego u-' 
.utrzymają jednak, że Sąd wykrył meregnlarności tak

drobne, iż prawdopodolnio skończy aię ua śledztwie 
dyscypnnąrn, m.

Na Obchód tysiącbleuia przygotowują się w P e
szcie niezliczone szereg' uroczystości. Między iunemi 
od dnia 5 do 8 czerwca, nas.ąpi wystaw’euie koro
ny i insygnij koronnych w kościele sw. Macieja 
Dnia 8 cz bW< a składanie hołdu parlamentu wobeo 
króla. Pochód, galowy u^aje się do kościoła po koronę, 
a st:.mtijd uroczystą procesją Jo nowego gmachu 
parlamentu, gdz’e w głównej sali nastąpi posiedze
nie członków obu Izb. Po zebrania pochód z koroną 
skieruje się do zamku kiólenskiego, gdzie prezes je
dnej z Izb, złoży kroiowi hołd parlamentu. Dnia 20 
sierpnia położenie kamienia węgielnego pod pomnik 
św Szczepana w starożymym z mku w Budzie. Dnia 
23 8'erpnia poświęcenie nowego pałacu królewskiej 
kurji, daia 30 odsłonięcie pomnika pamiątkowego na 
górze Zobbor pod Neutrą. Między 1 a i września 
uroczyste otwarcie 400 nowych szkól ludowych, na 
d. 6 września naznaczone poświęcenie katedry w Ko- 
szycacn, a w dniu 13 września nastąpi w oDecnośei 
cesarza uroczyste odsłonięcie pomnika Marji Teresy 
w Preszburgu. Oto zaledwie cząstką zamierzonych 
obchodów.

Wypadek z windą hotelową. Z Rzymu piszą 
do nas: „Dma 28 marca, o godzinie 3 popołudniu, 
z d a rz y ł  się tutaj smutny w y p a d e K ,  przypominający, 
jak ostrożnym być należy yrzy posług iwaniu się win
dą hotelową, t. zw. liftem. Do hotelu Bellevue na 
Via Naziouale w Rzymie przy była z Brazylji na świę
ta para młodych małżonków; państwo Galvao, z syn
kom pięcioletnim. Państwo Galvao zajęli pokój na 
pierwozem piętrze. Otóż w dniu 28-ym marca około 
godziny 2-giej popołudniu, państwo Galvao wvszli na 
ulicę, po uwili zł ś  wróciła żona z synkiem, wsiadła 
do windy, aby wrócić do mieszkania Portjer hote
lowy nastawił fałszywie windę, tak, iż przyszedłszy 
do platformy pierwszego piętra, nie zatrzymała się, 
ale poszła wyżej, aż na drugie piętro. Tymczasem 
skoro winda doszła do plotformy pierwszego pię
tra hotelu, synek pani Galvao przyzwyczajony do 
wysiadania w tem miejscu, sądząc, że się zatrzy
ma , wyskoczył z windy ale skutkiem dalszego 
ruchu maszyny stracił równow igę i, pozostawszy 
na pmiformie, upadł i wreszcie runął w tył w otwór 
windy. Matka w tej samej chwili, widząc co się dzie
je, rzuciła się naprzód, zaczęta krzyczeć na pomoc i 
w tej pozycji, spoglądając na dół ze, synkiem, jecha
ła wyżej. Oczywiście, po minucie winda natrafiła na 
właściwą platfo-mę (drugiego piętraj i ta w oka mgnie
niu zmiażdżyła głowę nieszczęśliwej. Upadek 3ynka 
i krzyki matki zwabiły służbę hotelową, któia podnio
sła malca, tylko silnie potłuczonego, ale żywego. W o- 
woj jednak chwili krople krwi zaczi ły 3padać na dół 
windy. Wszyscy pobiegli na platformę drugiego pię
tra, gdzie w windzie okropny przedstawił się widok. 
Fam Gal ao leżała z pokrwawioną, zmi ałdżcną głową 
bez życ;s Można sobie wyobrazić rozpacz męża, kiedy 
wrócił po chwili z miasta. Tym razem portjer, nasta
wiający wmdę, był przyczyną smutnego wypadku. Sy
nek złamał rękę.

Jak uSV.'obodzono Makalle ? Profesor Pantaleoni 
ogłasza w dzienriku 11 giornale economico, ciekawą 
barazc historję oswobodzenia załogi podpułkownika 
Galliano i wypuszczenia go na wolność. Ras Makon- 
nen winien jest firmie trjeśteńskiej Bienenteld. kwotę 
3 miljonów franków Ajentem tej firmy jest iawny 
oficer włoski Eelter. Był on obecnym w czasie per- 
traktacyj o poddanie fortu i zaproponował Makonne- 
noTsi zniżenię długu opołnwę, jeżeii wyjedna u Me- 
nelika. warunki -honórowe dla Galliaua. Tak się i 
stało. Sumę l 1/ ,  miljona franków zwrócił BięneDf«l- 
dowi jakiś nieznany filantrop, gdyż rząd włeśki nie 
chciał o niczem wiedzieć. Odnośne dokumenty mają 
się znajdować w rękaoh Crispiego i profesor Pania 
leoni żąda, aby je odebrano dawnemu ministrowi i 
ogłoszono publicznie.

N iezw ykła dziewczyna. Od kilku dni budzi 
w Paryża sensację wystąpienie dziewczyny Cuesdon, 
która gra rolę prorokini. Tłum oblega jej dom. Po
licja bezs.lni. Ekskrólowa hiszpańska Izabela była ró
wnież w mieszkaniu dziew izyny.

W ypraw a łowiecka. Przed kilka dniami podały 
dzienniki rezultaty wyprawy łowieckiej hr Józefa 
Potockiego i jego towarzyszów do krtju Somalizów 
Obecnie otrzymano z Adenu w’adomość o ostatecz
nych rezultatach ukończonych już łowów Ubito 
7 lwów, 3 słonie, 9 nosorożców. 5 iampa-tów, 4 hje- 
ny, 4 dziki afrykańskie, 143 antylopy, razem 175 
sztuk. Z tego zabili pp : Tomasz hr Zamoyski 61, 
Józef hr Potocki 55 sztuK, Grudz.Łski 54, a mu
rzyn w służbie hr. Potockiego, Perek 6 antylop.

Rzadki zbiór marek. Odess. List. donosi, że je
den z tamecznych mieszkańców, a niegdyś zamiesz
kały w Warszawie, p. Ludwik Lewita, przedstawi
ciel rosyisKiego Towarz. ubezpieczeń na życie, sprze
da! znanemu paryskiemu bardlarzowi marek, Ber- 
nissonuwi, zbiór swoich marek, które uzbierał w cią
gu lat 20, za 65.0U0 iraak Zbiór ten jest praw
dziwą rzadkością i w swoim czasie znajdował się na 
wystawie wiedeńskiej.

Z Petersburgi, piszą: Epidemja tyfusu brzuszna- 
go w Petersburgu, zacząwszy rozwijać się we wrze

śniu r. z., v  chwili obecnej doszła do znacznego sto
pnia natężenia. W ciągu ostatnich miesięcy zaś, o- 
prócz izkarlatyny i odry, ze szczególną s’łą szerzy 
się i tyfus powrotny, którego od wielu lat już w Pe 
tersburgu nie obserwowano. Moc i rozpowszechnienie 
tych epidemij są takie, że około połowy miejsc w 
szpitalach miejskich zajętych jest przez chorych tego 
rodzaju. Od d. 28 stycznia do 10 lutego zachorowało 
na choroby zakaźne usób 1,688, a cyfra ta pewnie 
n’eco niższą jest od rzeczywistej, ponieważ pozaszui- 
talne wypadki epidemji niezbyt ściśle są notowane. 
Petersbuig zajmuje dziś co do śmieiteluości najpierw- 
sze miejsce, bo ma na 1.000 mieszkańców 37 zmar
łych, podczas gdy Kopennaga, Sztokholm i Londyn — 
mają od 15—17 na 1,000

Broszura Friedmanna. Słychać, że niektói 3 oso- 
bibtuśui dworskie zamierzają zapobiedz rozpowszren- * 
nieniu broszury adwokata Friedmanna o cesaizu Wil
helmie, drukowanej w Paryża, przez zakupienie ca ■ 
łego nakłada. Gdyby to było nicmożliwem, gotowe 
są one zaofiar >ws ć znaczną sumę. aby wymódz przy
najmniej na nakładcy usunięcie pełnych nazwisk 
z broszury. W tym celu zdeponowano już w tych 
dniach sumę 200,000 fr. w jednym z londyńskich 
domów bankiersKich.

Teatr, Literatura i Sztuk?
* P. Edmund Gasiński, artysta lwftwtkiej sceny, 

zaangażowany zociał przez dyrekcję teatrów warsza
wskich.

H U M O R .
JAK LUDZIB KOCHAJĄ? 

(Sylwetki).
Budowmczy.

Dla niego to  rzecz ważna,
Gdy panna jes t posażna,
Bo miłość zawsze prawie 
Buduje na podstawie. 
Eozkoszne zwraca lice 
Na młode kamienice,
Lecz patrzy również mile 
Na starożytne style.
Gotyki, renet.mse,
Jedi.aGe mają szanse, 
b o  lnbi człel ten wzięty 
Ze złota ornamenty.

— Wielmożny panie choć grosika — zaczepia sgdziwy 
żebrak bogstego X.

— Czy dawno już zostaliście żebraniem3 — pyta ten, 
zatrzymu ąc sig.

— Jnż 15 lat dobry panie — jgezy żebrak.
— Nc to musi bycz Jobry interes — odzywa sig spo

kojnie X, kiedyście go dotąd nie porzucili.

— Wiesz bu u , kiej jo utnrg, to wyjdź ty  ino za Jana
to stateczny człowiek i poii,ądnv gospodarz.

— N it martw sig o to, Wojciechu, my już to wszystko 
mipdzy nami rychłyk tak ułożyli.

— Jak myślisz, dlaczego Alfred oświadczył sig Klarze?
— Zapewne chciał z nią choć raz pomówić o czem in 

nem, aniżeli o pogodzie.

— Czy mnie pan też rzeczywiście kocha?
— Żądaj pani życia mego, a z rozkoszą je p^świgeg, cho- 

ei-żh^m musiał wówczat ubolewać, ze pani już n it aj ag

T e l e g r a m y
własne „ G łó w  N arodu

Petersburg 2 twietrfia, W  Zbiorze praw  ogło 
szono rozporządzenie o znakach ua towarach. Za
broniono unreszczania na tow arach, cennikach, 
blankietach znaków, któreby mogły wprowadzać 
w błąd nabywców, jak udzuaczeń udzielonych dla 
noszenia osobistego, oraz nagród, bez wymienienia 
roku ich otrzymania. Znaki wydawane będą przez 
departament przemysłowy za opłatą na termin uo 
lat dziesięciu. Samowolne wyrabianie znaków, lub 
używanie znaków innego przemysłowca, karana bę
dzie więzieniem do miesięcy ośmiu. Karę za wy
stawianie znaków zabronionych ustanowiono na 100 
rs. za pierwszy raz, przy powtórnem wykroczeniu 
na 200 rs. Zaak', użvwane obecnie, mogą być po
zostawione jaszcze przez przeciąg jednego rosu.

Petersburg 2 kwietnia. Sw kt pisze, iż podobne 
powitanie księcia bułgaiskiego ma być bardzo uro
czyste. Udział w niem weźmie słowiańskie Towa
rzystwo dobroczynności i depntacja miejska która 
ofiaruje księciu obra:

Petersburg 2 kwietnia. W uniwersytecie ogłu
szono, iż studenci, po :osti.jący trzy lata na jednym 
kursie i n.e przechodzący r a  Kurs następuy, becL, 
wydaleni bez prawa wstąpienia do iunego uniwer
sytetu.

Londyn 2 kwietnia. 'W sferach rządowych za
pewniają,, że obecna wyprawa do Dongoli jest tylko 
witępem d  ̂ wielkiei akcji przeciw Sudanowi, któ 
ra rozpocznie się w jesieni.

Wiedeń 2 kwietnia (w południe). Koniorenęe 
nad ułożeniem wsoólnego budżetu rozpoczną się 
w Budapeszcie w d n u  i b, m W  konferencjach 
wezmą udział: minister wojny KGeguammet, wspól
ny minister skarcu Ka’lay, hr. Agcnor Gołuchowski, 
oraz ministrowie obu połów monarchji.
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Berlin 2 kwietnia (w południe). Ogłoszono tu 
bardzo ciekawą wojskową korespondencję MnUkego 
z roku 1866-

Berlin 2 kwi, tn a w południe). Cebarz dokona 
osobiście otwarcia berlińskiej wystawy przemysło
wej w dniu 1 maja.

Berlin 2 kwietnia (w południe). Pomiędzy Niem
cami a Japonją zawaruy został traktat handlu wy.

P a ryż 2 Kwietnia (w południe). W„zyscy w Pa
ryżu baw;ący ambasadorowie zjawili się wczoraj 
na pierwszem przyjęciu w mmisterstwie spraw za
granicznych.

P a ryż 2 kwietnia (w południe). Przed dzisiej- 
szem posiedzeniem Izny utrzymywano, że Bour- 
gecis odczyta ważną depeszę i że dołączy do niej 
zupełnie zadowalniające zapewnienia. Opuwiadają, 
ze Bourgeois posiada formalne zapewnienie jedne
go z mocarstw trójprzymierza, że w porozumieniu 
z Rosją i Francją mocarslwo to zażąda, aby An- 
g1 ja podała dokładny termin ewakuacji Egiptu.

Rzym 2 kwietnia ^w południe;. Wiadomo id że 
książę Wiktor Emanuel wyjeżdża na koronację do 
Moskwy, służy za dowód, iż rząd posiadad musi 
rękojmię, że pogłoski o intrygach rosyjskich w Abi- 
synji są nieprawdziwe.

fizym 2 kwietnia (w południe). Wiadomośd o 
nagłym odwrocie MeneiiKa sprawia olbrzymie wra
żenie. Według doniesień majora P.estinari z Adi- 
gratu, Muuelik wraz ze wszystkimi rasami, z wy
jątkiem tych, którzy mają posiadłości w Tigre, 
rozpoczął pochód powrotny ku krajowi Szoa i w dniu 
26 z. m. znajdował się już przy jeziorze Nega na 
drodze do Makalle, w odległości już dziewięciu 
godzin drogi od Adigratu. Zdaje się, że Meneliko- 
wi zabrakło żywności. Armja jego dopuściła sit* 
rabunków w Earamat. Acbi i Ogame, skutkiem 
czego w tych okręgach wybuchło powstanie.

Medjoian 2 Kwietnia (w południe). Dziennik 
tutejszy Secolo ogłosił pismo profesora Pantaleo- 
niego, twierdzące, że porucznik Feltor, który prze
prowadzał rokowania pod Makalle i który zarazem 
był ajentem domu handlowego Bienemelda mającego 
siedzibę w Adenie i w Trjeście, przyrzekł Ras Makon- 
nenow» w zamian za swobodny odwrot bataljonu tial- 
liana z Makalle skreślić dług Maknnnena, zaciągnięty 
w ibecfirmy Bienenfelda w wysokości 500.000 talarów. 
Kwotę tę zapłacić miał król Humbert z prywa
tnej szkatuły. Wobec tego oświadcza szef firmy 
B enenfeld. że Makonnen winien jest firmie tylko 
50.000 talarów za zboże i że Felter w chwili pod- 
dama się Makalle nie był w usługach Bieuenfel- 
da. Z tego wynikać ma, że wiadomość Panta- 
leoniego ma być fałczywą.

Pa. irmo 2 kw letnia (w południe). Przybył tu 
esarz Wilhelm z rodziną. Miasto jest ozdobione 

flagami.
Bruksela 2 kwietnia (w południe). Izbu odrzu

ciła projekt rządu gwarantujący wypłatę procentów 
dwudzlestomiljonowej pożyczki na budowę kolei w 
państwie Kongo.

Londyn 2 kwiutuia (w południe). Na konfe
rencji, jaką w niedzielę miał król belgijski z lor
dem Saiisburym w Nicei, Salisbury otrzymał od 
króla zapewnienie, że wujeka państwa Kongo wezmą 
udział w kampa-ji z Derwiszami

Dzienniki tutejsze poda.ą pogłoski, że nieba
wem w Suakiui wylądują wojska iudyjskie i połą
czą się z wojskiem jenerała Baldissery.

Silne wrażenie w sferach wojskowych sprawia 
wiadomość, że w Gibraltarze zarządzone zostały 
nagle manewry obronne. Zarządzenie to wskazywa
łoby, iż naczelne władze wojskowe przypuszczają 
możliwość oblężenia Gibraltaru.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu".
Wiedeń 3 kwietnia (rano). Delegacje zwołane 

mają być na dzień 15 maja b. r. Rada państwa 
zostanie wówczas odroczona na trzy tygodnie.

Wiedeń 3 kwietnia (rano). Po naradzie z de
putowanymi Steinerem i Perncrstorferem członek 
refiy przybocznej Strohbach przedstawił staroście 
Ffabeisow i warunki, pod którrmi możnaby było 
przyjąć n° ńowo do służby strejkująoych strażaków 
ogniowych: odbyło się następnie w hotelu Rubla 
zgromadzeni' strejkujących • w obradz;e brali także 
udział wyżej wymieniem pośrednicy Strajkujący 
uchwalui jednomyślnie nie przyjmować ultimatum 
Friebeisa.

Berlin 3 kwietnia (rano) Na jednem z osta
tnich posiedzeń parlamentu polscy deputowani skar
żyli się, że w Bydgoszczy pewien oficer znieważał 
polskich rekrutów z powodn ich narodowości. Mi
nister wojny w/stesował wobec tego list do depu
towanego, który z tern zażaleniem w parlamencie 
wystąpił i doniosł mu, że według wyników śledz
twa pewien bydgoski oficer nazywa stam rekrutów 
„polskimi psami'4. Minister dodaje, że oficer po
ciągnięty został do odpowiedzialności, oraz zapewnia, 
iż r ł« podobnego się nie powtórzy.

iryż 3 kwietnia (rano). Na wczora^szem po
siedzenia Izby zjawili się wszyscy deputowani. Ga

lerje są szczelnie zapełnione. Na sali i na galerja ch 
panuje żywe poruszenie.

Dep. Aiype zapowiada interpelację w sprawie 
egipskiej.

Dep. O chery  domaga się, aby abradowano nad 
kredytem dla Madagaskaru.

Prezes ministrów Bourgeois popiera wniosek, 
aby przystąpić natychmiast du cbrad nad interpe
lacją dep. Alype Wniosek ten uchwalony został 
303 głosami przeciw 25f.

Dep Alypa omawiając swoją interpfiację, żąda 
wyjaśnień o wypadkach w Egipcie i o zarządzę 
niach, jakie rząd zamierza poczynić dla strzeżenia 
interasów Francji.

Dep. Delafosse zapytuje, cc spowodowało rząd, 
że uchylił czoła przed ekspedycją du Dongoli, któ
ra odwlecze ewakuację Egiptu, Mówca protestuje 
przeciwko używaniu na tę wyprawę funduszów re 
zerwo wy ch egipskiego długu państwo wugo. Pod
niesienie ich przez n ąd  egiDski stanowi jaskrawe 
nadużycie władzy. Mówca wyraża zdumienie, iż 
Niemcy zapomniały o swoich własnych w Afryce 
interesach. Mówca gani w końcu rFrtholota że 
z kwestii egipskiej wytworzył kwestję aogielskc- 
francuską, zamiasl wystosować do Niemiec, Austri 
i Włoch zapytanie, czy Anglja może przewlekać 
okupację Egiptu na czas nieograniczony.

Dep Lebon krytykuje system, jakiego się trzy
ma rząd w polityce zagranicznej.

Prezes ministrów Bourgeois wszedł następnie 
na trybunę i wśród wielkiego naprężenia uwagi w 
Izbie, oświadczył, że nie może Francji wtajemni
czać w bieżący tok rczpuczętych iokcwań w spra
wie pochodu Anglików do Dongoli, lecz może 
oznaczyć kierunek, w jakim rząd dąży, Eg’pt na 
podstawie uraczystych traktatów, stanowi meroz- 
dzielią część ottomańskiegc państwa. Anglja ani 
od Europy, ani od sułtana nie otrzymała upowa
żnienia do ekspedycji doDgfiskiej. Wytworzona 
przez Anglję w Egipcie sytuacja, znajduje się w 
stanie coraz bardziej rosnącego niedomagania. Po
nieważ zdanie Francji nie utrzymało się przy obra
dach k. misji długu egipskiego, komisarze francuski 
i rosyjski usunęli się z komisji. Ta podwójna dy
misja nadała kształt ponownemu zbadaniu spra
wy (cklaski). Wszystkie mocarstwa wspóluie zain
teresowane są przedsięwręciem angielskiem. Przed
sięwzięcie to wygląda tak, jak gdyby Angija chciała 
przedłużyć na czas nieograniczony ewakuację Egi
ptu, której prowizoryczny charakter sama kilkakro
tnie uznała. Rząi francuski ma obowiązek nie do
puścić do przedawnienia (żywe oklaski).

Przeciwko temu obowiązkowi rząd ten w niczem 
nie wykroczył i w niczem go nie zanieaoał. Tym 
razem Francja nie była odosobniona w przypumi 
nsniu zasad prawa, których strzedz ma Europa. 
Rząd rosyjski, z którym porozumienie Francji ni
gdy nie było serdeczniejsze, w tych samych co i my 
odezwał się słowach : razem z Francją na tej sa
mej drodze broni tej samej sprawy. (Powszechne 
żywe „klaski). Egipt nigdy nie przestał być inte
gralną częścią otomańskiego państwa. Ta integral
ność jest istotnym warunkiem europejskiego pokoju. 
Rząd francuski będzie prowadził rokowai a ze sta 
łością wspierającą się na świadomości, że broni in
teresów i i niw. które 3ą wspólne wszystkim mo
carstwom Rząd mniema, iż w każdym razie soeł- 
m ł swój obowiązek i spodziewa się, iż Izba pozby
wszy się ubocznych względów, które z tą  dyskusją 
nie mają nic wspólnego, skłonna będzie zamanife* 
stować, iż dla obrony interesów i prawa, dla hono
ru Francji, dla ustrzeżenia interasów wszechświato
wego pokoju, pokłada zaufanie w rządzie. (Bour- 
geois opuszcza trybunę wśród grzmiących oklasków 
skrajnej lewicy).

Dep. Francai8 Charmes powtarza wypowiedziane 
już argumenty, iż rząd powinien był przodtum po
rozumieć się z interosowanem’ mocarstwami. Dla
czego rząd nie trzymał się tej polityki, którą teraz 
scharakteryzował Bourgeois natychmiast po Wiado
mości, iż Anglicy rozpoczęli wyprawę do Dongoli? 
Pewnego poranka otrzymano wiadomość o wypra
wie, a popołudniu już rozesłano notę do dzienni
ków, która zdradzała gorączkowy pośpiech,

Buurgeois : Dzień przedtem rozpuszczono w Lon
dynie pogłoskę, że sądne z mocarstw przeciwko 
ekspedycji do Sudanu nic zaprotestowało. TrzeDa 
było pokazać, że Franc/a mc zgadza się na to. 
(Oklaski po lewicy).

Dep, 'iarm<i8: Był t i  w każdym razie zły spo
sób protestowania. Nie trzeba było przynajmniej 
popełniać drugiego błędu i wypierać się wspólno
ści z tą nofą.

Dep. Goblet ‘ronił rządu ' oświadczał, że pa- 
trjotyzoi nfkazuje, aby spory stronnictw zamilkły. 
Dep. Boudry d A rson: Jesteśmy lepsi patrjoci, niż 
wolnomularze!

Dep. G oblet: Opozycja używa polityki zagrani • 
sznej, aby obalić ministerstwo. Kraj to potęgi!

Izba uchwaliła następue porządek dzienny dep. 
Mahyegi następującej ureści; lab jęfa rządowi, 
chwali jego oświadczenie i przechodzi do porządku 
dziennego. Wniosek ten uchwalony został 309 g ł o 

s a m i  p r z e c i w k o  215, poczem Izoa odroczyła 
się do dnia 19 maja.

W senacie dzisiaj toczyć sib mają obrady nad 
interpelacj .rai o sprawach zagranicznych.

P a ryż 3 kwietnia (rano). Francuski poseł w Pe
kinie został odwołany.

Rzym  3 kwietnia (rano). Spotkanie cesarstwa 
niemieckich z królem Humbertem i królową Mał
gorzatą odbędzie się ostatecznie w dn u 12 kwie
tnia v  Wenecji. Minister Sermoneta ma się nie
bawem sputkać z lordem Saiisburym w jednem 
z m.ast na wybrzeżu 1'guryjsk.em

Londyn 3 kwietnia trano). Z Buluwayo dono
szą Korpus pomocniczy, który uradował z rąk po
wstańców wielu białych, padi ofiarą gwałtownego 
ataku Metabelów. W s z y s c y  b i a l i  z o s t a l i  wy 
m o r d o w a n i .  Ocalał tylko jeden, który przyrlósł 
tę hiobową wieść do Buluwayo. Metabelowń za
brali całą broń korpusu i jego amunicję. Przy
wódca powstańców Olimo, który się podaje za B"ga, 
ogłosił się królem.

Gospodarstwo i handel.
Z Towarzystwo roli.iczego. W dniach 17 i 18 .mąpca b. 

r odbyły się posiedzer.a To w. rolniczego kra . pod prze
wodnictwem pre-esa Tow., Franciszka hr. Mycielskiego.

Na wstępis zarządził prez< 9 obrady poufne w sprawie 
wniesionej przez p. Henryka Lewieckiegc rezygnacji z zaj
mowanej dotychczas ppsady sekretarza Tow. roiniczego.Pi. 
wzięto ostatecznie uchwałę, by przyjęć rezygnację p Lewie- 
cl iego, wyznacz; jąc mu emeryturę diżywotnią. Jednocze
śnie postauowiouo wystosować do ustępującego sekretarza 
pismo z wyłazem uznania i podziękowania za gorliwą i po
żyteczną 20-letnią pracę na tem stanowisku, oraz koopto
wać p. Łowieckiego na członka Komitetu. Wreszcie uenwa 
łono ogłosić zaraz konkun na posadę sekretarza.

Przystępując 00 porządku dziennego uchwalono wydru
kować me- orjał Komitetu w sprnwie wódczanej i jako do
datek do 'Jygodnika rolniczego rozesłać członkom Towaizy- 
stwa.

Na wDiosek p. Stefana Konopki uchwalono wyrazić u- 
znanie i podziękowanie gretojum profesorów Suudjuin rolni
czego przy Uniwersytecie Jagiellońskim sa wykłady ila  rol
ników praktycznych i prosić o dalszy ich ciąg w roku na
stępnym.

Wskutek upomnienia się p MarjanaDydyńskiego,*: spra
wie rezygnacji jego ze sta ćwifka zastępcy członka kurato- 
rji szkoły czernichowskiej, wniesionej przed dwoma laty, 
gdy mimo prośby Komitetu cofnąć je; nie chciał, uchwalo
no przyjąć tę rezygnację do wiadomości.

Jak ) oilegatów Komitetu do premiowani," bydła w Al- 
wernji i Pleszowie. przeznaczono do pierwszej mi sjscowi icr 
p. Władysława Żeleńskiego, do druyn >j dra Witold! Milie- 
9 kiego.

Na wniosek sekcjihodowian >j uchwalono : Wskutek 'g ło
szenia się dwóch ezłonków Tow. romiczego ro założenie u 
nich pepiniery owiec krajowych, zaproszone pp.: wicejuyze- 
sa Czccza, prof. Admnetza i inspektora Saudozr do ułożenia 
warunków, pod jakimi subwencja może być udzieloną.

MsmoijaJ Towarzy tw ą rolniczego styryjskiego, w spra
wie sprzedaży soli, przyjęto do wiadomości prstanowio i* 
obok podziękowania przesłać rzeczonemu Tow, memo-jał 
naszego Komitetu, wystosowany do Ministerstwa o dwa u e- 
siące wcześniej.

Zaproszono p. Stefana Komera o podanie odpowiedniej 
osobistości na przewodniczącego komisj l licencyjnej na okręg 
No« o-Sanaecui,

Postano w .ono odnieść się do Tow. roln. w Białej o przed
stawienie odpowiedniej osobistości do oc.mania bydła w tam 
tym powiecie w razie potrzeby zabicia przy ukazaniu się 
zarazy.

Subwencję w kwocie fSOOi złr., przeznaczoną na zakupn 
buhai dla bydła włościańskiego, postanowiono rozć ielić 
między Tow. rolnicze o fę g . w sposób następujący: Jnsł., 
Mielec, Nowy Sącz i Ez ,.>zow po 1000 złr. Wieliczka 800 
złr. Biała 700 złr. Kraków 600 złi Bochnia, Tarnów, Nowy 
Targ, Wadowice 400 złr. Brzesko 300 złr.

Z powodu wprowadzenia w życie ustawy hodowlanei, u- 
znał Komitet za rzecz konieczną, by inspektor hodowli był 
urzędnikiem kr ajc w/m i po.tanowił wnierć odnośne umoty
wowane Douanie do Wydziału krajowego, dołączając jedno
cześnie prośbę, ażeby w budżecie krajowym na rok 1897 
wstawio lą była kwota 2000 złr. tytułem pensji dla inope- 
kto a hodowli. Zredagowanie powyższej petycji poruczono 
prof. Lubomęok emu.

Na zgromadzenie, mające ię odbyć w Dębicy, r celu 
założenia tam Towarzystwa rolniczego okręgowego, delego- 
wan pp.: prof. Leo i Lippomana.

Na Walne Zgromadzenie Tow. rolniczego d li księstwa 
Cieszyńskiego, odbytem w dniu 21 marca b. r. deleerowano 
pn. wiceprezesa Karola Czecza, Lippomana i Sand, za.

Na posiedzenie Tow roln. okręg, w Wieliczce delegowa 
no p. Lippomana.

Wskutek odezwy Eedakcji Ekonomisty narodowego w spra
wie projektowanego przez nią Z łiązku rolników galic., no- 
stanowił Komitet odpowiedzieć, iż zadami wymienio-s w 0- 
kólnlki tpełriają jnż po części Tow. roln, okręg., gdyby zas 
Komitet uważał sa potrzebne skoncentrowani, uandlu na
sionami, to wziąłby to w swoje ręce. Głosy w tej sprawie, 
pochoazące z poza kół rolniczych, uważa za niewłaściwe. Po
łączenie wydawnictwa Tygodnika •olnicztyo z Ekonomistą  
narodowym  uznał Komitet za nieodpowi duie.

N stępnie uchwalono poiządek dzienny < tgólnego Zgro
madzenia, mającego się oubyć z końcem maja r.jb .

(B ulryha  „Nadesłan** nie pochodzi od Redakcji, 
która tei za m ą odpowudzic nośc* nie przyjmuje).

Wieloletni peojalista w ohorobaoh skórnych, 
weneryoznyoh i pęcherzowych
©  r .  t . M i  y  P ! ) ę C

b. I-ozy se' und. szp. św, Łazarza i L klin. W iedi ńsluch
ordyi.uj6 od godziny 1L  — 12 I od 3 —  5 

w yłącznie dla kobiet od 2— 3.
2752 Chorym ib <g m "oezpłatr ię od 9—10 rano.
Mieszka ul. Szpitalna Nr 6, l-sze piętro.
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Rebtaar&isja w Heteln Pollera

F. W ójciuRep w  M o w i e ,
O b j a d  z a  1  z ł r .  750

Piątek dnia 3-go K wiem ia b. r.
t  /  Zupa rybna 
«  |  Buljon z jajem

(.TfiiV- gęsie fas; rowane 
Kolibiak wołyński 

111 J Mayonaise z ryby
, Boeufsteak garnirowa.ny

mj  Karp po żydowsKU 
< 1 Kotlet z szczupaka 
'  Linek a rusztu 
, M karon z serem 

ttt J Galaretka ponczowa 
B i  |  i» lafior z masłem

'  Ser — owoce — kawa. 
Bn]Joii i laznego iry* .»• 

b u  k i l e  p  A

3 dnie poaoje
bardzo suche i cijpłe,

kuchnia i jrzodpok j
na U  piętrze

z a ra z  do w ynajęcia,
887 ul. Długa 80 2-3

Ziemniaki
wyborowe „Cbampignon“ po cenie 
l  złr. 80 ct. za. 00 klg. są d o  
s p v z e a a m t  loco Kobylany 
dwór, o. p. Zabierzów, kolo Kra
kowa. 889 2 3

Praktykanta
z dobrego domu 825

do M ie r n i J. B a r n ie  w  I c h n i
z a r a z  p o  i  e b a .

i

t
Otwartą /.ostała

M Ł E G Z A R M I A
CENTRYFUGO WA

w  Krakowie, Plac Szczepański L. 9.
Zaopatrzona we wszystkie potrzebne najlepiej 

udoskonalone 957 2—3
APARATY MLECZARSKIE

dostarczać będzie wszelkiego rodzaju najlepszei jakości

!«" - NABIAŁU
po możliwie umiarkowanych cenach, aby sobie zje
dnać względy i poparcie Szanownej Publiczności.

Zamówieni', na dostawę do domu przy jmuje Za
rząd na miejsca.
Odbiorcom w większej Ilości odstępuje się siosowny rabat. 

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e

L. 800. KONKURS.
W ya zia ł Rady powiatowej w  Wadowicach jako W y

dział powiatowej Kasy Oszczędności ogłasza niniejszem 
konkurs na posady dyrektora naczelnika
kancelarji powiatowej Kasy Oszczędności w Wadowicacn 
z płacą roczną 1600 złr. i wolnein mieszkaniem w budynku 
Kasy Oszczędności.

Ubiegając*' się o tg posadę mają przedłożyć:
1. metrykg urodzenia wykazującą, że me przekroczyli 4U go roku 

życia. — Nadwyżka wieku może być wyjątkowo uwzględniona, 
jeżeli kanaydai przez diuższy czas był zatrudniony w instytucji 
finansowej,

2. świadectwo zdrowia.
3. świadectwo odbytych nauk,
4. świadectwo moralności,
5. świadectwo złożonego egzaminu z rachunkowości i kasowości 

państwowej,
6. świadectwo praktycznego uzdolnienia i dotychczasowego zajęcia-

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy sig wykażą świa
dectwem dokładnych dłuższą praktyką przy instytucjach finanso
wych nabytych wiadomości fachowych.

Posada ta  nadaną bgdzie prowizorycznie, a po upłyy ie jednego 
reku zadawalniajac—' służby nastąp:’ stabilizacja.

Przy ubjgci posady kandydat obowiązanym bgdzie złożyć ka- 
ucjg służbową, równającą sig całorocznej płacy t. j. kwotg 1600 złr.

Podania wnosić można do Wydziału powiatowego do dnia 30 
kwietnia 1896 r.

Wadowice dnia 21 marca 1896.
859 3 3 D r Iw a ń sk i.

Powszechnie znane z dobroci 
i z najczyściejszych s k ł a d n i k ó w  w yrabiane,

PIWA Z BROWARU

g ł ó w n y  s k ł a d

P i w a  i P o r t e r u
W  KRAKOW IE

przy ulicy Florjańskiej pod Nr. 25
tsprzedaje po n a s tę p u ją c y c h  cenach  :

>iwo cesarskie 10 ct. | Porter . . 16 ct. 
„ marcowe 12 „ | Ale . . . 16 „

Przy odbiorze 10 butelek piwa ma rcowego i ce- 
[ arskiego, odpowiedni rabat. 952 3 4 '

Również przyjmuje zamówienia na piwo w beczkach.

L. Freege Kraków j
Zakład ogroaowy i główny Skład nasion •

przy ul. Lubicz Nr. 30
T e’efon 107.

Filja Zakładu Sukiennice
T elefon 101

P  O  Ł  J3 C  A :
Drzewka owocowe w gatunkach do 

klimatu zastosowanych.
K rze w y i drzewa parkowe ozdobne. 
Róże w najpiękniaiszych znanych dotąd 

gatunkach i odmianacti.
Rozsadki kwiatowe, kobiercowe, wa

rzywne i wiele innych artykułów o- 
grodowych, jak narzędzia ogrodnicze, 
łyczko indyjskie, maść do szczepienia, 
specjalny nawóz dla roślin pokojo wych, 

£ pokarm dla kanarków itd.

Koński Ząb ostatniego zbioru.
Buraki pastewne Oberndorfskie, Ekeu- 

dorfskie i Mamuth.
Koniczyny: czerwoną, białą i szwe

dzką.
Lucernę francuską i piaskową.
Nasiona traw łąkowych, pastewnych i 

gazowych, jak również wszystkie na
siona warzywne, Kwiatowe tylko w 
doborowcyh gatunkach, po cenach 
umiarkowanych.

C en n ik i p rzesy ła  d a rm o  i  o p ła tn ie  898
Poleca również bardzo wielki wybór kwiatów świeżych, i witnąeych i ozdobnolistnych do ho- 2  
dowli pokojowej przygotowanych. Bukiety ślubne, imieninowe, do ubrań statów, pożegnalne. 
Koszyki kwiatowe w fantastycznem wykonauiu, j.-ko najstosowniejsze upominki okolicznościowe. 
Dekoracje salonów i stołów jak w ogóle wszystkie roboty w zakres ogrodnictwa wchodzące, 
wykonuje według najświeższej mody i najlepszego gustu, po cenacli bardzo umiarkowanych.

Na Święta „  Wielkanocne"
A n to n ie g o  H a w e ł k i«

poleca:

Półgęski pom orskie; Rolady;  Pa s z t e ty ;  
Szynki westfalskie; Plllai*(ly styryjskie;
W ó d k i  gdańskie; L i k i e P y  holenderskie i francuskie;
Wina Szampańskie, najlepsze m arki;
Wina smaczne Włoskie i Węgierskie stołowe; 
Ponten angielski prawdziwy, dobrze wystały;
Jabłka tyrolskie.

PRZESYŁKI pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

zburzyć 944 2 3
są do sprzeaania

okna, drzwi i piece
oraz

dach gontowy.
Bliższa wiadomość w  księ

garni katolickiej

Dra Miłkowskiego
■w Krako^w ie.

785

© E E E H 3 E E E E  0 E E E E E o j o | O

Leśnictwo ZASSCW nod Czarną
■ ip. Zassów, rozsyła za pobraniem pocztą l"b  koleją n a r  I n n a  l e 
ś n e .  — Cena za 1 fur , =  50 dkg’-.: Jodła 30 ct., modrzew 60 e t , 
sosna zwyc:. złr l -40, sosna czarna złr. I-60, świerk 75 ct., akacja 
i  olcha po 30 ct., głóg, jasion i jarząb po 20 ct., jawor, Drzcza, klon 
i orzecu czarny po 25 ct., wiąz sarn wiec po 40 ct. Prócz tego 
POiec» do kultur wiosennych 10,000.000 sadzonek leśnych wszystkich 
drzew kraijwych rużnego wieku i 100.000 drzew parkowych, krze
wów i roślin pnących w stu różnych gatunkach. — (Jennik od

wrotną pocztą. 725 10 20

WW

Potrzebny od 1-go lipca
do zarządu majątkiem

urzędnik gospodarczy
z dłuższą praktyką, kawaler. Zgło
szenia wraz z odpisem świadectw 
należy wnieść do II kwietnia pod 
adresem: Dr W. Milleskl Piekary, 
poczta Liszki. S9l 3 3

D o  s p r z e d a n i a
razer lub osobno:

1. M a ję  t e k  2.000 morgów 
przestrzeni, 1300 morgów zasza- 
ncwanego lasu, dwadzieścia pięć 
tysięcy sztuk sosen, dwa ty ące 
sztuk dębów mateijałowycŁ go
rzelnia w ruchu, ehmielamu bu
dynki w porządku, dwór z parkiem, 
dwie mile od kolei, szosa w b u 
dowie. 100 100 złr. pożyczki. 4 °/, 
listów Towarzystwa kredytowego 
ziems Kiego.

2. M a j y t “ k  937 morgów, 
przeważnie pola i łąki w dobrym 
gatunku, budynki lobre, dwie mi
le od kolei. 91.300 złr pożyczki, 
listów 4 %  towarzystwa kredyto
wego zien skiegc
Bliższych szczegółów udziela kan- 

celarja Adwokata
C zaykow sk iego ,

687 w  P r z e m y ś l u .  3 3
Największy skład m a s z y h  d e  
> *3 c i  ii SINGERA czółenkowych 
i pi rśi 'or kowych i  r o w e r o i

Józefa IWANICKIEGO następcy
8#TT O'
i

*<3
CD

roOl
Na wypłaty od 28 złr. 1 wyżej. 

Gotówką o 10% tanie]. 953

10-15000 Zlr.
n a  7?/o 

potrzebne na hy- 
potekę pewną.

Łaskawe zgłoszenia dc A.dministr. 
Głosu Narodu dla A .  z  D .  

958 K r .  9 * » 8 . 2 0

# W > # 0 « 0 ® 0 » 0 C C  O  l O t O t C f  _ > 0 « 0 w

0 NA SEZON WIOSENNY
o t r z y m a ł  j n ż

M A G A Z Y N  MOD
Aleksandry Łuszczyńskiej

v  w Kmkotcie przy ulicy Grodzkiej Nr. 2, I-sze piąlro * 
A b a rd z o  ta n ie  i  e leg a n ck ie  A

Rapelnsze, DL wiaty i Wstążki. «
Q Zamówienia zamiejscowe załatwia natychmiast. 705 f t
» 0 » 0 t t 0 » 0 » 0 » & n c  O S O t t O S O t t O f e P t t

Nulium V lum 
nisi hungaricum.

Jeszcze tylko

3 0 0  B utelek
STAŁEGO WĘGRZYNA

T 0 K A J A
z r. 1863

naturalnego, czystego, z pry- : 
; watnej pinuicj m a  d o  : 

1 3 o b y c i a  945

| J. Strychar^ki, 1
M ó w  Głos M n k .

Ajentów
odwiedzających prywatnych od
biorców, z "dobumi poleceniami,

poszukuje
za w y s u k i e  w y n a g r o d z e n i e

fabryka nowomoanyGli zalnzji
d re w n ia n y c h  i  p łó c ien n y c h  

samo zsuwające bloczki 
Franciszek Seidemann, w 
Kratzau północne Czechy i 

w  Zittau w  Saksonji.
Listy uprasza się przesyłać do 

F 17 Kratzau. 3 6

Domparterowj
„rewniany, o 8 [ubikacjach, skle
pie, z ogrouKiem, na Krowodrzy 
zaraz d »  s p r z e d a n i a  za 350C 
złr. Dług 600 d r. Wiadomość w 
o.dbi Głosu Narodu. 873 4 5

OGŁOSZENIE.
W gmachu Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki 

w Stanisławowie jest od 1-go października 1896 r. c lo  
w y n a j ę c i a  896 2 3

S A L A  T E A T R A L N A
mieszcząca około 700 osób publiczności z całem urządze
niem scenicznem i ubikacjami ubocznemi na garde.obę, 
kancelarię teatralną i magazyny w celu urządzania przed
stawień teatralnych, — Bliższą informację zasięgną.0 można 
u Wydziału Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki w  
Stanisławowie.

Stanisławów dnia 25 m ana 1896.

Wydział T oyarzysl. rcnzyczaego im. Moniuszki w  Stanisławowie.

Przemysł krajowy. Sukna Żywieckie.
Otworzona w r. b. w m Żywcu (Galicja zacb.) nasza 

fabryka sukna wyrabia wszelkie tkauiny w zakres 
sukiennictwa wchodzące, przeważnie zaś sukna gładkie 
i mundurowe dla szkól, sokołów, straży ognio
wych, wojska i t. p., tudzież tkaniny czesankowe (tak 
zwane kamgarny).

Z zamówień,ami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, 
zgłaszać się łaskawie wprost do nas (stacja poczt, 
i telegr. Żywiec). Nadto naszym zastępcą objazdo
wym, upoważnionym do przyjmowania zamówień, jest p. 
Stanisław Łysakowski, b. inspektor składów fabryki 
Zyrardowsffiej w Królestwie Polskiom.

PP. kupcom i Stowarzyszeniom, nabywającym 
nasze sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W  obec tak żywo odczuwane^ u nas potrzeby zaszcze
pienia w kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną 
nadzieję, że społeczeństwo krajowe domagać się będzie od  
PP. kupców i krawców zaopatrywania w sukna Żywieckie, 
Które zresztą pod względem jakości i ceny nie ustępują 
wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej poparte 
będą us'łowanii~ nasze, podjęte w celu podi '.esienia najbar
dziej dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo- 
tkackiego. 714 4 o

„żyw iecka fabryka snkna Bogucki, Kossuth, Kamockiu .

R l n n d n r y  d l a  n c z n l ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h
najtaniej w magazynie krawieckim A. BERN 1CKIEGO w Krakowie przy ul. Sławków kiej I. 6

• v is  & ^ i s  l E S o t e l u .  S a s k i e g o

Materjały ściśle przepisane w gatunkacł wytrzymałych, kolorach pewnych. — Robota dokładna.
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Najmniejsza
książeczka do nabożeństwa

wyszła świeio nakładem
Księgarni Katolickiej Dra Wł. Miłkowskiego

■w K r n k o w i e  
pod tytułem: I g i ę i e c z k a  unii- a t n r f  r a ,  czyli Krótki zbio

rek modlitw ułożył S. B.
•Tielbość książeczM wynosi 7/5 centim., drukowa-a na najpiękniej

szym w elini>, drobnemi ale wyraznemi bo zupełnie non emi czcion
kami, z obwódką różow? na każdej stronicy, opr. bardzo elegane.zu 
w migHij skórę, bizegi złote a pod niemi piłowe. 940 1—300 

C r • «  zsm plarza: 2, 3 ‘/ji 5 i 8 koron, stosownie do skrom
niejszej lub bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.

• • • • • • • • • 0 • • • • • • • • •

TOWARZYSTWO TKACKIE Z

S

w Glinianach £
poleca krajowego wyrobu dy ta_i/ Smyr- ^  
na, imitacje dokładne oryginalnych,^  
w cenie 3O°/0 niżej jak fabrykaty aia-

graniczne. J
Również poi*.ca 'swoje kilimy o motywach a  
ruskich i ukraińskich z wełny najprzeduiej- a  

szej i kolorach roślinnych ^
Główne składy: We Lwowie B aza r k ra jo w y , K a- ^  
ro la  L u d w ik a  6, I . p., W Krakowie B azar k ra jo w y  ^  

ró g  u lic y  W iśln e j i  św . A n n y . 497 4 6 • ^

) • • « -  ■ I 0 M  » • • • • • •
D om  handlowy i kom isow y

STANISŁAWA GURGULA
w Krakowie i Tarnowie.

zawarł ze Siaęią doświadczają botaniczno-rolniczą w Du- 
blana.ch umowę, mocą której zobowiązał się :

1) poddać wszystkie Sprzedawane nasiona rolnicze i leśne 
ocenie S tacji;

2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego 
(na blankiecie ku temu przez Stację wydanym) prawdzi
wość, pochodzenie, czystość nasienia, siłę kiełkowa
nia, brak kanianki (zarazy), lub jej ilość w  jednym 
kilogramie to w a ru ;

3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy 
pomiędzy wcrtością gwarantowaną a rzeczywistą towaru.

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynaj
mniej za 100 koron tego samego towaru, zbuż zaś za 250 
koron do powtórnej oceny w Stacji botaniczno-rolmczej 
w Dublanach na koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś 
za mniejsze kwoty do 50% zniżki taryfy stacyjnej

Bliższe szczegóły, dotyczące warunków umowy, ro
dzaju g w aran c ji i odszkodowania, uwidocznione są na od
wrotnej stronie listu gwarancyjnego. 963 2—3
e o o o o o o o o o o $ o o o o o o o o $

Na święta
0 Zwykły S E R  K R O T K I  do placków § 
O przednie M A S Ł O  deserowe i kuchenne A
0  poleca handel 897 4 4 Q

5L. SYKUTOWSK1EGO0
S Kraków, ul. Szewska l  12. a

O O O O O O n O  O l D  O C  0 0 0 0 0 0 9

Woda Szczawnicka
ze zdrojów Józefiny i Maadalenv, zawierająca więcej składni
ków czynnycii od wód Emskiej, Gleichenberskiej i SuiCursklej 
skuteczna w przewlekłym kaszlu, po influency, w rozedmie i po 
zapaleniu płuc, w nieżytach, oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu 
się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobnch kobiecych, ner
wowych, niedokrewności i t. d., zawsze świeża w aptekach 
i składach wód mineralnych 849 1 3

Henryk Fnglewicz

I
♦
:
♦

dawniej K. Knoreck i Spółka ?  
Kraków, ul. Florjanska Nr- 23, ♦

881 POLECA: 5 6 ^

wszelkie tcwary korzenne,
UWOCE ŚWIEŻE I NOWALIE, ♦ 

"W ódki i V7"ima..
tak krajowe jak i zagraniczne, ^

10M1P0T? i KONSERWY |
•w  n a j l e p s z y c Ł .  ^atT iiakaoŁi. 

p o  n a j u m i ś r k o w n ń s z y c h  c e n ta c h .  ^  
WłosKle bardzo ładnn duże W

k a ra fio ły  1 8 ct.karafioły. ♦

NAPRZECIW WIEŻY RATUSZOWEJ.

Nowo otworzony skład papieru i przyborów piśmiennych i kancelary i.
Zeszyty szkolne, lcsięgi m\mf. lo j ia ły ,  prasy aa Kopiowania.

Wielki wybór krajowego i zagranicznego papieru listowego w pudełkach.
W  Znaczny wybór artykułów do podróży, do palenia, toale

towych i galanteryjnych,
Bilety wizytowe litograliczne, drukowane, zamówienia ślubne, naczółki na listach i kopertach.

Wyłączne zastępstwo tutek higienicznych z fabryki S. W ierusz Niemojewskiego 
we Lw o w ie  na zachodnią Galicję i W. Ks. Krakowskie. gD6 2 4

s> -p

e ^

M i 1. ł a  *22

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < *  »  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

■Wyrób Płócien ♦
|  Jana Długosza w Korczynie 1.2SC

(obok  K rcsnn ) poleca P  T  Sz. Publiczności 
$  własnego wyrobu: P ł ó t n a  iniaue w najlepszych 
♦  gatunkach, tak na koszule, jak na prześcierasUa bez 
T  szwu, zarazem obrusy, serwety, dymy, chu- 
X steczki, ręczriki itd, po najtańszych cenach. ▲ 
^810 1—6 Cennik? i próDKi g ra tis . X

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Zarzad dóbr Toporzyska
p. i st. Joidanów 875

poleca, reprodukcyjnej uprawy na
stępujące odmiany

Z I  E  II >  I  A  K  Ó W
Korczak w cenie 3 złr. 25 ct. 
H ert' „ „ 3 „ 25 ct.
Sulek „ „ 8 „ 75 „
słołowy, nadzwyczaj smaczny. 
Champion w cenie 2 złr. 75 „
1. z. Grójeckie „ 2 ,  75 ,

wszystkie odmiany w doborowych 
zdrowych okazach, za lOO klgr. 

z w< rkien, i ,,Js taw ^io^ taQ ]L

Poleca na święta
Najpiękniejsze Migdały 
Najpiękniejsze R o d z y n k i  
Najpiękniejsze Daktyl*) 
Najpiękniejsze Figi 857 
Najpiękniejsza Cykata 
Zdrowe orzechy tłuczone 
i całe.— Śliwki i powidła 
bośniackie. Drożdże świe
że 2 lazy dziennie — poleca

Znakomite Wino toskań
skie garniec l z łr , 80 ct. 

Wino węgierskie garniec 
złr. 2'60. 3 60 i wyżej. 

Wino butelkowe od 40 ct.

a i ■ 946 3—3

Podpisany Zarząd ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publi
czności, że wyłączne zastępstwo sprzedaży piwa w butelkach z tutejsze
go browaru powierzone zostało zaszczytnie znanej firmie

J . R ip p e r  w  K r a k o w ie ,  u l. św . J a n a  1. 5.
Z poważaniem 

Zarząd browaru Jana <48tzf» w Krakowie.

P. T .
Powołując się na powyższe ogłoszenie polecam Szan P, T. Pu

bliczności następujące gatunki piwa w butelkach, a mianowicie:
Piwo z browaru Jana Gotza w Okocimie.

* Piwo okocimskie marc. but. 1/2 1. ct. 12
* i „ ^ P ort- - » „ j, 13

„ „ bok „ . . „ 10
» » » w kamionce „ 15

Piwo z bzowaru Jana Gótza w Krakrwie.

* Piwo wystałe butelka »/2 1.
10

Piwo z  1. akoyjnego browaru w PUznle.

Piwo pilzneńskie wystałe but. >/2 1. ct. 15 
J » esport. „ „ „ „ 20

Zastaw na 1 butelką zwyczajną . . ct. 5 
„ „ 1 out. z herment. korkiem „ 10

Przy odbiorze 10 butelek piwa oznaczone
go gwiazdkami Jedenasta butelka bezpłatna,

Uwapa. Wszystkie butelki wychodzące z mego składu zaopa
trzone są w etykietę, oprócz tego na korkach uwidocznioną jest moja 
firma, zaś butelki z hermetycznem zamknięciem zaopatrzone są plombą.

Z uszanowuniem
J. Ripper.

R Z Ą D C A
1 tory ukończył szkołę agron. z 20 
1. p.akt. w WlelK. Ks. Poznansn.,
35 1. wieku, zaopatrzony chlubu. 
świadectw., włada dosk. językiem 
niemieckim żon., z dwojg. dzieci 
poszukuje m i e j s c a  od każdego 
czasu, W ostatn. miejscu był czyn. 
7 lat. Żona mogłaby się zająć go
spodarstwem. Przyjąłby także stó- 
sown. zajęcia biurowe w Krakowie. 
Łaskawe listy proszę adres, do 
biura p. Kobiałkowej ul Mikałaj- 
ska NR 10 w Krakowie. 890 2 2

T .  W I S K I D A
plao Marjaoki

F R Y Z Y E P  D A M S K I
uczeń Ardelianiego 

Partukuerja, niudne 
szpilki.

MONITEUR de la COIFFLRE
__________ na żądanie._____«99

K A R I E N I C A
II ptr., nowa, wolna od podarku, 
do rze się rentująca, przy ul, Le
nartowicza, w Ki okowie poiożona, 
jest z wolnej lęki d o  s p i ;x c -  
' ‘ t r n l a .  Kapitał potrzebny 8 do 
10.000 złr. Bliższa wiadomość w 
biurze adw. Dra Smolarskiego, 
wraków Grodzica 1. 15. 972 l- lÓ

P o m o c n i k
HANDLOWY, 971 

młody, rutynowany, z chlubnm u 
ś r  . L  ™ u i. postukuje posady
w hani'‘u korzeni, win idelikate- 
sów  Adres. T. M. Dębica. 1 3

R O W E R Y
Pueum. tic, angielskie i niemieckie- 
sprzedaje pod dobremi warunka

mi po cenacL zniżonych drma
F n / a N C I S Z E K  A L B I N
suład maszyn w Podgórzu. Sł are 
przyjmuje w zamian. 9CB 1 5

mieszkania
d. o w y  ii a j  ę c i a

975 z a r a z ;  1 6
Ul. Phwia Nr 6. I piętro, 'a po

koje. kuchnia, pizeupokój.
Ul “.rowoderska N- f5l(wuliczce> 

III ptr. 1 pokój, I I  ptr. 1 po
kój, kucania.

O d 1-go M&ia 
Ul. Pawia Nr 6, l i i  ptr. 3 pokoje, 

kucania przedpokój.
Ul śtacliO sskiego Nr 85 parter, 

2 pokoje fionto.re.
Ul. Krowoderska Nr 151 (w uliczce) 

sklep i różuych 10 tanich mie
szkań po 1, 2, 3 pokoje z ku
chniami i przy należnościami.

O d 1-go C zerw ca 
Uf. Pawia Nr. 6. II p tr . 3 pokoje, 

kuchnia, przedpokój.
Od 1-go L ipoa j 

Ul. Radziwiłfowrka Nr. 19. Pań
skie mieszkanie II ptr. 4 poko
je, przedpokój, ku ^hnia, taras 
na ogrody.
Od 1 go P a ź d z ie rn ik a  :

Ul. Ri dziwiłłowska Nr. 19. Pań
skie mi >szkanie na parterze z 4  
pokoi, przedpokój, iuclim a, ta 
ras z ogrodem i altaną. 

Wiadomość u stróżów tomów.

843 HANDEL 5 O

V. C. Angeilusa
w Krakowie, Grodzka I. 2

ędawuiej F Bruno Hahn}
otrzymał i poleca: 

modne p a s k i  łuskow i te .n o 
we, w c l o n i k i  1 modm r e m  -  
w i e c k i  (imitacja duńskich) tu 
dzież p o n c a o c h y  czarne od 
25 ct. i g o r s e t y  z doskonal;, in 
n  ancuskim krojeu, od złr. 2 50. 
C łry  ogrodowe i k r o k i e t y .

PIEGI
plainy i inne wyrzuty skome znikają 
już w 7 dniach zupełnie i b >zpo 
wrotnie po użycit znakomitego 
nieszkodliwego k r e m u  a m 
b r o w e g o  z i r a  Di r l s t o f i f a .

Prawdziwy jest rylso we flusze- 
czkach, zielonym lakiem zapieczę
towanych. 504

C e n a  8 0  c e n t ó w .  
Główny skład we L w o w i e  

w aptece pod „srebrnym irłem “ 
Zygm, Ruor era ula K r a k o w a .

aptece W dyk a i F Hellera 
¥, B r o d a c h  w aptece Leona 
Kallira.

Do wydzisrżawienia
FOLWARK 

Glinnik niem iecki.
Bhższych wiadomości u- 

dziela Zarząd dubr w  Gora- 
jowicach p.' Jasło i 5 858

Właóu a ■ riydawoiyol: Józefa Rogożowa. \h drukarni W. KornecKUgo w Krakowie.

ł ,/nii


